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Już w poprzednim numerze. we wtopię do 

depsse z Rc.. i, wspomnieliśmy o nowej „przy
jacielskiej" przygładzę, jaką wyświadczono r/ą 
dowi carskiemu w Berlinie. Pieniędzy jeszcze 
mi nie dano, za to ukazała się nowa książki, 
radcy regencyjnego Rudolfa M a r t i n a ,  poru 
sunąca niebo i ziemię p i z e c i w k o  nowej po
życzce rosyjskiej, wyr?zn;ąca, Ze państwo to 
znajduje się w przededniu n i e u n i k n i o n e g o  
a z u p e ł n e g o  b a n k r u c t w a .  Za zeszłoro
czną, podobną publikację radca Martin otrzy
mał ostrą naganę od swego rządn. Nagana taka 
w Prusach zwykle zamyka usta publicyście, 
pozostającemu w służbie rządowej. Jeżeli w tym 
wypadku nie odniosła tego skntkn. jeżeli raoci 
Martin teraz odważył się ogłosić drugie „po- 
prawniejsze", to znaczy- ^eszcze dosadniejsze 
wydmie swej „przestrogi", przypuszczać można, 
że obecnie rząd pruski nie nważa tego za  rzecz 
zbyt zdrożną,, że pnblik&cya taka jost może ró
wnież na rękę berlińskim sterem finansowym, 
a zatem, że rząd carski w Niemczech p i e n i ę 
d z y  m e  d o s t a n i e .

Lecz przypatrzmy się bliżej tej z rozmaitych 
względów zajmującej pnblikacyi. Martin polemi
zuje w niej na wstępie z wywodami „Nordd. 
U lg Ztg", która oświadczyła była, że stan Ro
syi nie jest tak gruźoym, iżby mógł niepokoić 
kapitalistów niemieckich, posiadających, lub za
mierzających nabyć waloiy rosyjskie To twier
dzenie nazywa on z gruntu fałszywem i zazna
cza, że nważa zt swój patryoisycznw obowiązek 
przestrzedz ziomków swoich przed klęską, jaka 
in. grozi Przestrogę tę popiera autor cyframi. 
Jego zdaniem, jui pierwszy wybuch rewolucji 
w Rosyi w początkacn rokr zeszłego uszczuplił 
jej majątek narodowy o co najmniej m i l i a r d  
marek.  Drngi miliard straciła ona prze* liczne 
w y e h o d ź l w o  zamożniejszych obywateli i wy
wożenie kapitałów za granicę. Preliminarz bud
żetowy rządu rosyjskiego na rok 1906 nazywa 
Martin „ n a j w i ę k s z y m  f a ł s z e m  w hi s t o -  
r j .  b u d ż e t ó w  p a ń s t w o w y c h " .  Od roku 
zeszłego stan finansów Rosyi, wedłng jego obli 
czei, ; eszcze się pogorszył. Banki państwowe i 
prywatne znaczne poniosły straty. I w razie, 
ezeli kapitał zagraniczny natychmiast nie po

spieszy jej z pomocą, należy już dziś nważać 
Resyę aa n i e w y p ł a c a l n ą .

Martin przyonszcza, że walka wyborcza do 
Dumy wywoła nowe siinc -rżenie w państwie 
s».rskie2
ządu — Dnma będzie organem centralnym ru

chu rewolucyjnego. Bieżący rok budżetowy stać 
“  męc będzie u Rosyi, od pierwszego do osta

tniego dnia, pod znaknm rewolucji W takich 
warunkach nważać trzeba za wręcz wykluczo
na Izdj stan finansowy tugo państwa mógł się 
polepszyć. W przeciągu ostatnich lat pięciu 
państwo rosyjskie zmuszone było dopłacać do 
swoich kolei rocznie 186 milionów marek. We
dług wszelkiego zatem prawdopodobieństwa, 
iząd r  ciąga następnych 10 lat dopłaci do ko 
lei swoich 2 m i l i a i d y  marek.  Jut ten de
ficyt kolejowy wystarczałby, ażeby — n i e z a 
l e ż n i e  od rewolucyi — wytworzyć w budże
cie państwa stały olbrzymi niedobór. A na po
krycie niedoboin tego nie ma Rosya natural 
uycn źródeł. Więcej niż 87*-/* jej ludności żyje 
z rolnictwa, a rolnictwo to, przy obecnym, nie
słychanie niskim stanie kultury gospodarskiej, 
me może dostarczyć nanstwn nowych docno- 
dów, bo nie wystarcza nawet ni. w y ż y w i e 
ni e  l u d n o ś c i .  Tem tłonaczy się upadek ro
syjskiej waluty złotej, to jest także gwaran
cją, że rewolucja w Rosyi trwać będzie długo. 
A gdy rząd przekona się. o swej bezsilności

wobec ruchu rewolucyjnego wtedy nie zawaha 
się zapewne użyć rozpaczliwego środka: anu
l o w a n i a  s w o i c h  p o ż y c z e k  z a g r a n i 
c z n y c h .

Rwestyę agraraą uważa Martin wogóle za 
ląłro całej „kwestyi rosyjskiej". Ani rząd ani 
chłopi sami nie okazują ocnoty de zniesienia 
panującego tam po dziś dzień <omnnizmn rol
nego i zastąmenia go własnością prywatną. — 
Z tego wyniknąć musi r e w o l n c y a  a g r a r -  
n a , jakiei nie było jeszcze w dziejach świata.

Po tych uwagach nad stanem ekonomicznym 
i finansowym Rosyi, przechodzi autor książki 
do giownego swego celu: wykazani? że Ni e m
c y  po d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  n i e  po
w i n n y  u d z i e l i ć  R u s y i  n o w e j  p o ż y 
c z k i  Tu miarodajnem powinno być dla Niem
ców nietylke rozpaczliwy stan finansów rosyj
skich, lecz takżu stosunek Niemiec do F r a n 
c y  i. Ratowanie tonącego caratu, Niemcy we 
własnym interesie powinni pozostawić F r a n 
c j i .  Każdy nowy miliard, którym Francja za
sili pusty skarb rosyjski, jest nowem uszczu
pleniem francuskiego majątku narodowego, a 
tem samem jej siły udpoi nej wobec Niemiec.

Każdy miliard, który Niemcy wycofają z Re- 
syi, pomnoży znacznie ich finansową i militar
na przewagę nad Francyą i nad Rosyą. Los 
zyczliwy daje teraz Niemcom sposobność do 
wzmucnienia swej potęgi w niebywały sposób, 
a na drodze pokojowej. Należy tylko, korzysta
jąc z dość wysokiego jeszcze knrsu papierów 
rusyjskich, p o z b y ć  s i ę  i c h  w j a k  n a j 
k r ó t s z y m  c z as i e .

Mart:n prononuje w kcńcn, ażeby kanclerz 
niemiecki wyznaczył k o m i s j ę  dla zbadania 
pewności walorów rosyjskich. To od razu prze
konałoby kapitalistów niemieckich, że czas naj
większy ratować, co się aa nratou ać. Jeżeli 
rząa tego nie uczyni, weźmie na siebie odpo
wiedzialność za rozgoryczenie, jakie ogarnie 
kapitalistów niemieckich gdy walory rosyjskie 
spadną o 30 do 4C procent, co Martin nważa 
za prswdopodobne już w najbliższym czasie. 
Niech straszne następstwa bankructwa Ro
syi — woła on — snadną wyłącznie n& nią 
i na F r a n c y ę .  N>emcy powinny wyjść cało 
z tej afery, a wówczas nie Petersburg, — o 
czem marzą Słowianie — lecz Berlin stanie 
się metropolią konlycentn europejskiego. — 
Z rewolucją rosyjską — pisze antor — skoń
czyć się powinien w i e k  m ł o d z i e ń c z y  ce 
sarstwu  ̂ niemieckiego i ros począć się r̂ pwy 

- CENS Wistu iLęiŁiego i prawdziwej 
wielkości 1

Oto treść nowej pnblikacyi Martina. Zawie
ra ona bezwątpienia dnżo przesady i zbytniego 
pesymizmu odnośnie do Rosyi, lecz mimo to 
nie pozostanie bez wpłjwn na sfery kapitali
stów niemieckich Ma ona być przestrogą dla 
nich; lecz stokroć wymowniejszą przestrogą 
jest ena dla r z ą d o w y c h  s f e r  r o s y s k i c h  
i dl a  c a ł e g o  n a r o d u  r o s y j s k i e g o .  Wie 
on teraz czego się po niemieckim swoim „przy
jaciele" spodziewać może Dziś jeszcze może 
Rosya uniknąć losu, jaki jej zapowiada „pół- 
nrzędowy" publicysta niemiecki, lecz do tego po
trzeba zupełnego, wewnętrztego przewrotu w 
dnchu szczerze liberalnym i konstytucyjnym. 
Bwaa stosy i, jeśli prz tróg tych nie nsmeha!

Bohaterowie.
Do Courrióres przybył wczoraj francuski mi

nister robót publicznych i przywiózł dwom gór
nikom krzyże l e g i i  h o n o r o w e j .  Są to gór
nicy N e m j i P i u v o s t  ojciec. Aktom tym rząd 
francuski uczynił zadość opinii publicznej, która

dla obn tych górników ma jeden tylko wyraz: 
b o h a t e r o w i e !  I rzeczywiście, zasługują oni 
na to miano. Podziwiać zaprawdę tizebn hart 
duszy i niezłomną energię pierwszego, żeiazną 
wytrwałość i  rugi ego. Gdyby nie Nemy żaden 
z owych 13 ocalonych górników nie byłby już 
njrzał światła dz. uuego. On kierował wszelkie
mu ich krokami, podajmowanetni dla utrzymania 
życia, on wynajdywał coraz nowe sposoby za
spakajania głodu, on wyprowadził ich przez 
straszny ten labirynt śmierci na imjsce, gdzie 
spodziewać się mogli ratunku i wreszcie ratu
nek znaleźli, on podtrzymywał ich ^ucha swo
bodą i humorem w chwili, gdy już wszyscy upadali 
z wycieńczenia, gdy ogarniała ich rozpacz — 
Dość przytoczyć jeden szczegół z jego postępo
wanie wobbC towarzyszów niedoli. Gdyśmy już 
stracili prawie wszelką nadz<eję ocalenia — 
opowiada inny górnik— gdy wśród nas głuche 
zaległo milczenie — odzywa się naglu Nemy 
Ciekawy jestem, co najprzód nczyn.ą, gdy nas 
wydobędą z podziemia. Przypuszczam, że nas 
wszystkich odfotografują. — Mówiąc to Nemy 
głośno się rozesmiął. Takiemi oto uwagami dziel
ny ten człowiek rozpraszał rozpaczliwe 
swoich towarzyszów niedoli. Któżby zdob _ , 
na to w podobnem położenia. Stary Prnyost za 
w cudowny niemal sposób ocalił czternastole
tniego syna swego. Kilkakrotnie już — jak 
sam opowiada — przebiegał on wraz z Nemym 
ganki, w których syn jego piacowat, lecz na- 
próżno. Wreszcie zatrzymał się w pewnem miej- 
jcu i rzekł. Tn m n s i b y ć  mój chłopiec — 
poczem głośno zaczął wołać ge po ‘mieniu. Na
gle wśród głuchej ciszy odzywa hię jękliwy 
głos szukanego „Jestem tutaj". Po chwili wy 
ciągnięto biednego chłopca, który okaleczony 
leżał pod stosem gruzów.

Według ostatnich doniesień, stan zdrowia o- 
calonych jest pomyślny Dzięki troskliwej opie
ce lekarskiej, wracają oni powoli do sił, tak. 
że wszyscy utrzymani zostaną przy życin.

Dzienniki francuskie są przepełniono ustrzą- 
sającemi wprost szczegółami z opowiadania ci
eniony ch o strasznej tej odysei DOdziemrej. — 
Wiemy jnż, czem zaspokajali głćd Nemy za- 
irał z sobą w pudełku La<rał padliny końskiej, 

którą się żywili. Gdy otworzył pudełko, obecni 
odwrócić się musieli, nie mogąc znieść stra
sznego zapachu tego zgniłego mięta. Bardziej 
atoli jeszcze, niż głód, dokuczało im pragnie
nie. Za radą Nemyego zbierali skrzętnie kroDle 
wilgoci, spływające po ściapec' gphu, 
co me .»yiUic*załć~-- pragnienie
wł.isnemi wydzielinami. u'&j*a!Wej cierpieli ad 
zimna. Aby się ogrzać, siadywali razem, oparci 
jeden o drugiego. I to atoli wkońcn już nie 
pumrgało, guyż ciała wycieńczone mało tylko 
wydzielały ciepła. Z początkn posiadali jeszcze 
zapałki, gdy te się wyczerpały, zupeina ota
czała ich ciemność

Oto nazwiska i wiek ocalonych: Leon Bour- 
sier, lat 19; Glie Lefebre, lat 38, Ludwik Ca- 
stel, lat 22; Karoi Prnyost, lat 44, syn jego, 
lat 14; Henryk Nemy, lat 38; Albert Dubois, 
lat 17; Henryk Watticz, lat 27; Wiktor Mar
tin i Roman Noiret. lat 33; Leon Vanhond«- 
nove, lat 17; Cezar Dauglos, lat .7  i Donblet, 
lat 20.

Wzrusz&jącemi do głębi były sceny powita
nia między ocalonymi a ich rodzinami. Sędziwy 
ojciec Nemyego płakał i śmiał się rta przemia
ny. Starą matkę górnika Chstela przyniesiono 
na rękach do łoża, nr którem złożono jej syna. 
Ujrzawszy go, zemdlała. A potem rzuciwszy mn 
się na szyję, pytała: Gdzie brat twój? Ocalony 
odpowiedział gestem, że nie wie. Dugi syn bie- 
dnjj tej wdowy zginął T7 kopalni.

Rząd francuski zarządził, jak wiadomo, daro

we śledztwo nictylko co do przyczyn kata
strofy. lecz także co do tego, czy prace ratun
kowe odbywały się prawidłowo. Ocalenie tych 
trzynastu górników nasuwa bowiem straszną 
wprost możliwość, że jeszcze więcej takich nie
szczęśliwych pozostaje żywych w podziemirch. 
Ocaleni stwierdzają wprawdzie jednogłośnie, 
że spotykali tylko tropy, że nigdzie nie sły
szeli głosn ludzkiego, ze w całej kopalni roz
chodził się zadnch gnijących ciał ludzkich, — 
lecz ich relicye odnoszą się tylko do jednego 
szybu ogromnej kopalni. Z Paryża telegrafują 
w tej sprawie. Gdy inżynierowie kopalu usły
szeli opowiadania ocalonych, natychmiast zor
ganizowali oddział ratunkowy, złożony z 15 lu
dzi, który pod dowództwem inżynierów Petitpus 
i Fonrnier zjechał do szybu drugiego. Odaział 
zabrał ze sabą środki żywności na wypadek, 
gdyby spadające wciąż jeszcze bryły i domy 
zatamować im miały drogę z powrotem. Z nie
zmiernym trudem przebił się oduział ten przez 
gruzy dó szybu trzeciego. Tam wołali i trąbili 
na alarm, nderzali w ściany, lecz znikąd nie 
usłyszeli głoBÓw lndzkich. Po połuanin zjechali 
do kopalni także inżynierowie kontrolujący, 
lecz wszelkie poszukiwania były jnż bezowo
cne. W powrecie z szybu trzeciego znaleziono 
zwłoki inżyniera Barraulta. Zaaje się więc, że 
więcej żywych memi. jut w podziemiach Mimo 
to poszukiwania odbywają się bez przerwy.

Opinia publiczna zwraca się coraz gwałto
wniej przeciwko Towarzystwom kopalnianym i 
popiera stiejknjicjch. Dzienniki cytują słowa 
Nemyego, wypowiedziane z wielkiem eDnrzen em 
w szpitalu: Czy i teraz jeszcze zmsszem bę 
dziemy żebrać e to u dyrekcji, co ham się słu
sznie należy?

Zgromadzenie ludowe.
Wczoraj odbyło się w Krakowie w budynku 

cyrkowym przy ul. Wielopole zgromadzenie lu
dowe. Przeweaniczył p, M i s i o ł e k, referował 
peseł D a s z y ń s k i  o wyodrębnieniu Galicji i 
reformie wyberczej Mówca, zwróciwszy uwagę, 
że w podjętej walce o reformę wyborczą nie 
jesteśmy odosobnieni, gdyż „czteropizyaiorsi- 
kowe" prawo głosowania oboaiązije ni we 
Francji i Niemczech, zaznaczył, że grnntowna 
reforma ordyuacyi wyborczej stała się nienni- 
unioną koniecznością. W razie niespełnienia 
^po postulatu, wywalczy go lud „choćby drogą. 
rewolucji". 1 rząd iibecny zrozumiał to, a pre
zydent ministrów stoi niewzruszenie na stano
wisku czteroprzymiotnikowego prawa głocowa 
nia, choć jeszcze 28 listopada zeszłego roku 
nie byliśmy pewni, czy rząd sprawę reformy 
popierać zechce, izlacnta polska, niemiecka i 
czeska dużoby za to dała, aby obecny gabinet 
obalić. Niech jednakże pamięta, te osoby npaić 
mogą, idee jednak zostaną, Idea czteroprzynio- 
tnikcwego prawa głosowania żyje w nas od 
lat dwudziestu; dziś chcemy jej urzeczywistnie
nia, chcemy mandatów dla ludu, wpływa jegc 
na sprawy państwa. Partya socyalno-oemoara 
tyczna od lat dziesięcin pracowała nad przy
prowadzeniem idei tej do skntkn, aż nagle dziś 
pojawia się nowa przeszkoda w postai i wnio
sków Hchoenercra i Wolfa o wyodrębnieiie Ga
licji, wniosków, których galicyjscy konserwa
tyści się chwycili, jak deski zbawienia, mimo 
że dawniej z obn wnioskodawcami zawsze za
cięte prowadzili wnlki. Liczono na to, że za 
wyodrębnieniem stanie kraj cały. Lnd jednał' 
zrozumiał, że wyodrębnienie Galicji w obecnej 
chwili, to nowy wybieg, nowa intryga stańczy
kowska. Galicja musiałaby w takim razie da
wać więcej rekruta, płacić większe podatki, a

za to otrzymałaby delegację do Rady państwa ze 
szlacheckiego Sejmn Kto chce wyodrębnienia 
Galicyi, ten niech pierwej wprowadzi Jo Sejmu 
przedstawicieli robotników i chłopów; inaczej 
na wyodrębnienie się nie zgod/imy. — Sprawa 
wyodrębnienia nie ma też żadnych widoków 
powodzenia. Szlachta, projektnjąc wyodrębnie
nie Galicyi, zapomniała widać jnż o dnia 28 
listopada z. r., kiedy to Ind solidarnie dał do
wód. że pragnie wziąć ndzial w sprawach sej- 
mawych. Niestety, nie uwzględniono jego żąda
nia. Mówca, wspominając o rewolucyi w Rosyi, 
zaznacza, że nie ostała ona, nie zortała zupeł
nie zdns/ona. Przyjdzie niedługo dzień, Eiedy 
wybuchnie o wiele groźniejsza i straszniejsza, niż 
dotychczasowa Referent wzywa obecnych do 
agitowania po wsiach i miastach za reformi. 
wyborczą a wtedy zobaczymy, co silniejsze: 
intryga panów, czy wola ludn?

Następnie przemawiał poseł Ro t t e r .
Zaproszony, — rzek* mówca — staję nk 

zgromadzeniu, bo przedmnt porządku dzienne
go. reforma wyborcza w kierunku oowszechne- 
go. bezpośredniego, równego i tajnego głoso
wania jest postulatem stronnictwa tak socyal- 
no-demokratycznego, jak i polskiego stronnictwa 
demokratycznego Zaznaczam z naciskiem, że 
do s t r o n n i c t w a  s o c j a l i s t y c z n e g o  
ni e  n a l e ż ę  i że jestem wyznawcą zasad pol
skich demokratów, którzy są demokratami na
rodowymi w całem znaczenia tego słowa, choć 
wyłączności, niejako patentu na przymiotnik 
ten sobie nie przywłaszczają i tein się różnią 
od t. zw. „narodowych" demokratów „Słowa 
Polskiego", że innych od uczni narodowych nie 
odsądzają, s zarazem nie są i nie będą nigdy 
forpocztami konserwatystów

„Słowo Polskie" zasłynęło w czasach ostat
nich dwoma artykułami, szkalującemi szerokie 
masy ludn wiejskiego i mieszczaństwa. W pier
wszym „chamami" nazwano delegację z kilku
dziesięciu obywateli Łożoną, którzy wystąpili, 
imieniem gmin wiejskich, z poparciem projektu 
reformy wyborczej, przedstawionej przez foronę 
i rząd centralny. Była to zbroania w oczach 
„Wszechpolaków" i konserwatystów, choć lu
dowi chodziło tylko o chronienie się przed dal
szą krzywdą. A przecież z drugiej strony wia
domo powszechni9, że właściciele wielkiej wła
sności nierzadkimi bywali gośćmi w Wiednia, 
lecz gośćmi w sprawach materyalnych własnej 
kieszeni i własnej ambicji, niekoniecznie w pa
rze chodzących z interesem kraju i ludn. J£to 
ma n'ł'^<8FTrivn cKb<iS/~'pb
słońcn. (Wesołość i oklaski).

„Targc wicą" artyknł onegdajszy „Słowa Fal
skiego" nazywa tych. którzy głosn swego nie 
oddal za wnioskiem nagłym Scfaoenerera i Wol
fa; posłowie ci na spółkę z konserwą i „naro
dową" demokracją Koła polskiego uszczęśliwić 
chcieli kraj nasz b e z z w l o c z n e m  jego „wy
odrębnieniem". Ślepy chybaby nie dojrzał, że 
najsrożsi wrogowie połączyli się we wniosku 
tym dla utrącenia wspólnego a groźnego obn 
stronom szanownej spółki przeciwnika, to jest 
reformy wyborczej. „Targowica" dzisiejsza we
dług „Słowa Polskiego" o tyle tylko się lóżni- 
ła id „Targowicy" dawnej, że Amfa wystypo 
wała w imienin p r z y w i l e j ó w  p a ń s k i c h  
podczai gdy obecna w imienin p r z y w i i e j ó w  
ludn.

A więc ci, co % górą sto lat tema d la  ko
r z y ś c i  w ł a s n e j  s p r z e d a l i  n a r ó d  i o j 
c z y z n ę ,  na równi stać mają z tymi, co dziś 
b ez  k o r z y ś c i  o s o b i s t e j  d ą ż ą  do z d o 
b y c i a  ś r o d ka ,  k t ó r y b j  n mo ż e b a i ł  spo- 
t ę i n i e n i e  l ndn i tak z a p o m o c ą  wzmo
ż o n e j  p r a c y  c a ł e g o  nar odu,  a n i e  u- 
przj i  w i l e j  o w a n e  j t y l k o  w a r s t w y  do-

T. K onaeyrtski

Nad głębiami.
i.

D n .  %  i te rp n tm .

Przepraszam Cię bardzo, za mój ostatni wa- 
ryacŁi list, ale prosiłaś mnie najwyraźniej przed 
wyjazdem, abym pisai wszystko te, co mi na
lanie się pod pióro Ja też korzystam z tego 
w c&łej pełni.

Pnedowszystkiem wiem, że bawią Cię moje 
kozi łk/j, a powtóre szczerze Ci powiem, mam 
nawet pewne zadowolenie, że Itoś czyta moje 
bazg-oty i przeżywa po raz wtóry to, co jut 
naieży do przeszłości

M prawdzie jesteś moją siostrą, więc stosow
nie do panujących zwyczajów powinniśmy za
ciągnąć między sobą wstydliwą firankę i l y  
z tamtej strony, a ja z tej powinniśmy robić 
święte mmy, choć nasze myśli i uczynki „u dzie- 
wają na się kształt grzechu" — ale na szczę
ście żyjąc samopas od dzieciństwa, oboje wy
rób liśmy w sobie ducha rewolucyjnego...

1 w,esz, co Ci powiem?
Mieć takie porządne Biostrzyako, jak Ty, ta

kiego zaufanego spowiednika, który nigdy nie 
pociągnie za uszy, ale pogłaska, który zamiast 
z ł umywać ręce śmieje się do rozpnkn z moje
go hottentotyzmu, — to ostatecznie można wy
trzymać na świecio *śród tych pobożnych ateu- 
p*ow, dynlomowanych okpiświatow, rogatycn 
mężatek i mężów, dobrze urodzonych plebejn- 
fzów e tutki ąnanti, którą to mieszaninę spoty
ka się n& każdym kroku.

Jak Cię kocham, Kiedy tak p&srzę na te od- 
gryaki prsymdy, które kręcł się noło mnie w 
wsgonafck, lfc tiasyach, w isiatk restacrhsyi-

nyeh, muzeach i orfeach, w kościołach, kopal
inach i na pokładach marnych parowców, dzi
wię się, jak może Pan Bóg, we wszelkiej po
staci, jaką ma, wytrzymać tak dłrgo i nie wy
mieść raz tak zwanej ludzkości do pierwszego 
lepszego morza. Gdybym był Bramą, albo Je
hową, albo Mahoretem, zesłałbym pewnego wie
czora wśród śpiewu słowików i dyskretnege 
srebrzenia księżyca dwa legiuny stróżów nie
bieskich z miotłami; ustawiłbym ich po oba 
stronach Uralr i rzekłbym do nich: „wyczyść
cie mi świat na zachód i na wschód z potea- 
ków Adama i Ewy — oszczędzajcie z wrodzo
ną wam delikatnością rodziny psie, kocie, koń
skie, lisie i wilcze, nie obrażajcie kaczek, gęsi, 
indyków, ani pantarek, ale za to z wrodzoną 
wam bezwzględnością zmiećcie lndzfeie śmirere 
do kałuży Bałtyku i Śródziemnego, do morza 
Karaibskiego i Żółtego, ogółem do każdego 
zbiornika nieczystej wody".

" ukbym rzekł, gdybym był władcą niebios. 
Niestety, muszę poprzestać na układami li

stów do Michasi, :tóra teraz godziną wieczor
ną, kieay piszę do niej, sied2i na we/anazie 
białego dworh i  w podkarpackich stronach i tnli 
na koianach główkę złotewłosą Jasia. Pod czer
wonym parasolem zachodzącego słońca jodzie 
nr żwawym koniku od łąk kwiecistych i łanów 
pszenicznych pan o diżym, szumnym wąsie — 
a Michasia uśmiecha się do swego męża, chuć 
z daleka 7/idzi tylko .ego miniaturę,.,

Ach, jak ja Ci zazdroszczę, że znalazłaś so
bie siodtie lekarstwo na wszystko, jakiem jest 
mąż dla zakochanej żony i że dnch szczęścia 
stanął w bramie Waszego domu! Powtarzaj 
swojemu Wickowi, że powinien doskonalić się 
codzień rano i codzień wieczór, dopóki nie za
mieni się nakoniec w modercstyczną linię do
broć; i nowa hu i nic nagroda* w ten spesób 
Twag* laknllaswwegj serca.

Bo czemże byłbym hez Ciebie, moja bogińko, 
o różowych policzkach, włosach szarych, jak 
kora drzewa wiśniowego, i liliowych łapiętach? 
czem?

Poświęcałaś dla mnie figle peusjouarskie i 
baczyłaś, aby pięcioletni Angnsl nie odczuł 
przedwczesnej straty matki i spędził wesoło 
dzieciństwo, póki życie nie otworzy ma uczn 
na prześnioną bajkę młodzieńczą i na wystra
szone matematyczne zrównanie rzeczywistości.

Tak się stało
Nie pamiętam twarzy matki, ale pamiętam za 

to doskonale, jaką twarz powinna mieć każda 
matka...

Kiedy ryczą oałwany morskie i huragan 
gwiżdże mi nad nehem aryę z „Opętania", na
pisaną przez elfów Atlantyku, napada mię cza
sem ogromna tęsknot*, aby przenieść się na 
mgnienie oka w wasze strony, popatrzeć pizez 
drzewa sadu, jak w świetle lanmy spożywacie 
wieczerzę, w postaci sreDnej muszki npaść na 
biały wasz obrus i napoić oczy waozem szczę
ściem, a Tobie, Michasia, skrzydełkami alaba 
strowemi pomussać okocnane paluszki.

Ach doprawdy, to jedno, że pogoda życia roz
pięła swój czarowny namiot nad Waszem gniaz
dem, godzi mnie z karykaticą życia.

A ja czy nie mógłbym znaleść na tym świę
cie choć cienia podobnego szczęścia?

Tandem przypinam do piersi znak średuo- 
wiecznego rycerza i ruszam w świat, aDj zdo
być serce kochanki Czy mi to jednak łatwo 
przyjdzie, wątpię. Średniowieczna kochanka 
miała tylko jedne pnrpurowe nsta i jedną słod- 
Ką kibić — ta mon* kochanka, której szukam, 
miewa podwójne nsta i podwójną kibić — raz 
ma postać prozaicznej panny ubranej w suknię 
paryską, dragi raz ma mgławicowy kształt du
cha i rzrok rzucony w bezprzestrzeń...

Czy ja wiem, w której imienia mam waieayć?

czy w imienin tej pięknej, która ma papę i 
mamę i ciocie i posag w dodatku — czy 
w imienia tej, która nie ma nazwiska ani kre
wnych, a mieszkaniem jej jest wszechświat, a 
bogactwem odwieczna tęsknota?

Uważasz, Michasia,, jakie zygzaki popełniam? 
Wytłómacze Ci, skąd to pochodzi.

Oto dziś w południe siedziałem nad brzegiem 
morza dłogie godz ny i patrzyłem, jak rozpła
kana fala biła nieustannie o zardzewiały ba
zalt, osnnwając go białą pianą i dzwoniąc łza
mi bez kohea.

I pomyślałem wtenczas, że są dusze, które 
tak samo płaczą bez końca i całują zimny ba
zalt i nigdy nie mugą nkoić swojego pragnie
nia.

Zato kiedy wracałem, w oknie moich sąsia
dów ujrzałem parę błyszczących ocz z pod dłn- 
gich rzęs, pnrpurowe usta, usłyszałem srebrny 
śmiech trzpiota-panny — i tak powitał mój 
symbol podwójnej kochanki.

Mniejsza zresztą, o jaki ideał będę się bił, 
byłem miał o co się bić i z kim. Czasem napa
da mię ztosć si.^jzna na samego siebie, że mi 
życie schou^i na mczem. Ojciec zdziwaczał je
szcze bardziej, niechętnie opnszcza swój domek 
v  Krakowie. Ty na wsi z mężem i dziecia
kiem — ja tn nad morzem, w pogoni zn wra
żeniami.

Jnż dwa miesiące tłukę się po Europie, aie 
szczerze Ci powiem, że mnie to nie bawi — 
Owszem wiele rzeczy jest pięknych do zako
chania, nie powiem jednak, aby to dawało mi 
rozkosz zupełną.

Zawsze po tych Madonnaeh, freskach, po cu
downie rzeźbionych nagrobkach i wrzniosłycb 
nawach pozostaje we mnie uczncie niedopowie
dzianego ostatniego słowa.

Czasem nuda wypędza mule z najcaarowniaj- 
sayeh kątów i gaa maie tilkaUai«au,i mil na

północ Inb połndnie — czasem wracam tam, 
gdzie zdawało mi się, iż endownj spokój był 
przy mnio prze.” chwilę, lecz wracam, niestety, 
uapróżno

Ogółem, moja kochana, przekonuję się, że nie 
jestem wcale tak kulturalnym człowiekiem, za 
jakiego mnie macie. Kiedy chodziłam po biatym 
dachu katedry medyolańskiej w słoneczne .po
południ), dziwiłem się, co tym kamiennym ta
fiom mają do DOwiedzen.a przyjezdni, którzy 
mierzą codziennie swoje wrażenia na kilome
try...

Zdziwaczałem, jak możesz wnosić z mojego 
listu. He razy opuszczam Was i próbuję zaczer
pnąć świeżego powietrza daleko za granicami 
kraju, tyle razy efekt końcowy jest kapitalnie 
nikły Innemi słowy, zaczerpnięcie powietrza 
jest dia mme rzecz* zbyteczną. Może wpłyu a 
to dobrze na nerwy wyniszczone Ciągłą walką, 
ale z czem ja walczę? z wiatrakami?

Daruj mi, kochana, te moje mizerne wywo
dy, na usprawiedliwienie jednat powiem, że 
przy rzecznej kąpieli napiłem się morskiej wo- 
ay do fala dość anza o zł a, a mnie zaenciało 
się z mą walczyć — stąd gorzkość i słoność 
mojego listu.

Poprawię się w następnym, Zobaczysz, ż» 
zrobię coś takiego, co będzie goanio odpowia
dało mojemu narwahstwu.

Kończę list, bo idę pod okno mojej sąsiadki, 
korzystając z tego, że jej papa i mami, oddają 
się lekturze w ogrodzie przy świetle lampy a 
ich latorośl młoda liczy modrymi oczami kwiat
ki na srrządkach i ząbki sztachet.

Może tam znajdę wyjaśnienie mojej hypo- 
cbondryi (C. d u.)

**4
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p r o w a d z i ć  mó g ł  do o d r o d z e n i a  i od
b u d o w a n i a  t ego ,  co  w a r s t w a  t a m t a  
s p r z e d a ł a  i z n i s z c z y ł a  Nie o p r z y w i 
l e j e  ludu chodzi, lecz o nsrmęcie k r z y w d y  
luduwej preez u s u n i ę c i e  p r z y w i l e j ó w  
tych, co z nich przez lat tyle korzystali nie
prawnie. (Huczne oklaski),

„Wyodrębniania* Galicji domagają się „na
rodowi* demokraci b e z z w ł o c z n i e ,  a główny 
rzecznik ich, prof. Głąbiński na wiecu rzeszow- 
sk.m w styczniu b. r. zaznaczył, ze po o s i ą 
g n i ę c i u  t e g o  p o s t u l a t  u. b ę d z i e  mo
żna  p o m y ś l e ć  o r e f o r m i e  o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j  do Se j mu.  My zaś, uważając 
o b i e  sprawy za doniosłe i pożądane, odwraca
my tylko porządek i powiadamy: „ n a j p r z ó d  
reforma wyborcza do Sejmu na poistawie po
wszechnego. bezpośredniogo, równego i t&inego 
głosowania, a p o t e m  „wyodrębnienie* krajn 
Wtedy korzyść może być istotna, ale dla wszy- 
s t k i c h ,  a nietylko dla d z i s i e j s z y c h  u 
p r z y w i l e j  o w a n y c h  m o ż n o w ł a d c ó w .  
(Oklaski).

Co do reformy wyborczej wugóle, to ci, co 
jej n.by chcą teoretycznie, a boją się jej pra
ktycznie, wymyśleli sobie formułkę tei treści, 
iż nic można robić skoków, trzeba lud przygo
tować, podnosić Ind kulturalnie i ekonomicznie, 
a jak dojrzeje, dać mu powoli rozszerzenie praw 
wyborczych. Chcę oświetlić rzecz przez poró
wnani Człowiek zapada na dyfteryę, t. j. cho
robę, która w kilkanaście godzin śmierć spro
wadzić możj. Stan pacyenra jest greźny, zwo
łują dwóch lekarzy na konsylinm. Jeden z nich 
ordynuje dobre odżywianie, mocne rosoły, stare 
w»na i t. p, a więc środki, doskonałe w cho
robie nie tak groźnej, kiedy czas na jej zwal
czanie nie nagli Dragi poleca rychłą operacje, 
bo środki tamte w tym razie nie wystarczą, 
gdyż chory Dię tymczasem udusi. Bodzina roz
sądna zgodzi się na operacyę; wprawdzie chory 
umrzeć po niej może,  ale jak się jej me zro
bi, to napewne u m r z e ć  musi .

Pacyentem tym jest Anstrya i jej Indy, któ
re się dz>4 dnszą Środki normalnie wzmacnia
jące, jak oświata, ekonomiczne dźwignięcie 
warstw szerokich i t. p., konieczna w wa run
kach zwykłych, w dzisiejszej chwili aziałają za 
powolnie, pacyent t. j. żywy, ale chory orga
nizm państwowy, nmrze, jeżeli go nie nratnje 
operacya, tym razem r e f o r m a  w y b o r c z a .  
Przy każdej operacyi spłynąć musi coś krwi, i 
teraz się bez tego nie obejdzie, lecz nie będzie 
to krew z żył jednostek, t y l k o  k r e w  man
dat  owa,  a tej właśnie newne koła miary za 
dnżo,  nadmiar ten zaś dla organizmu całego 
jest szkodliwy, a pewien upust dla całości ko
nieczny.

Tak’9 jest stanowisko polskiej demokracyi 
wobec reformy wyborczej. Dzielą ją od stron
nictwa demokracyi socjalnej doniosłe różnice 
mai ary Bpoieczuej, na tle których w danej chwii 
niezaw dnie ostro aig będziemy zwalczali; na 
punkcie zaś reformy wyborczej stanowczo i z 
całego przekonania i według wszelkich sił pój
dziemy z nią razem (Huczne oklaski)

Po przemówienia posła Rottera zabrai głos 
p. M s i o ł e k , który potępił agitację księży 
przeciw reformie i wezwał ODecnych do soli
darnej pracy i agitow inia za reformą, przyczem 
zaznaczył, że nie wystarczy, aby posłowie de
mokraty cini przemawiali za reforma na z g -o -

w jej obronie także i w parlamencie, macze' 
mogliby tylko sprawie rafo. my zaszkodzić Mo 
wca stawa rezolncyę następującej treści:

„Ponieważ t. zw solidarność Koła polskiego 
jest tylko środkiem bezwzględnego skrępowauia 
posłów, życzliwycb dla lndn, ponieważ z t-go 
Dowodu mniejszości nie rolno głosować wedle 
swych przekonań, a tylko wsnzymać s;ę od 
głosn, ponieważ właśnie tych głosów mniejszo
ści mogłoby braknąć do dwóch trzecich więk
szości za reformą wyborczą, zgromadzeni wzy 
roją demokratycznych posłów polskich, aby na 
wypadek, gdyby im Kolo nie pozwoliło głoso
wać za reformą, jeszcze na czas z Koła pol
skiego wystąpilili*.

Po przemówieniach p Tadeusza B o b r o w 
s k i e g o ,  który potępił stronnictwo ks. Stoją 
łowski jgo za to, ze gwałci ono na zgromadze
niach wolność słowa kijami i pałkami, i p H a
c k e r a ,  który wspomniał, że krakowscy kon
serwatyści odprawili z niczem posła Ółąbió- 
Bkiego, gdy przed kilku laty z projektem wy
odrębnienia Galicyi do Krakowa przyjechał, a 
dziś popierają jego projekt i rewrzyę konstytn 
cyi, aby tylko obalić reformę wyborczą, zgło
szono następującą rezolncyę, którą zgromadzę 
nie razem z rezolncyą p. Misicłkn nchwaiiło.

„Zgromadzeni przyjmują do wiadomości spra 
wozdanie swego posła c stanie prac parlamentu 
celem wprowadzenia w życie powszechnego, 
bezpośredniego, tajnego i równego prawa gło
sowania. Zgromadzeni wyrażają głębokie obnaże
nie wobec intryg wrogów Indu zmierzających 
do obałamneenia opinii publicznej za pomocą 
szalbierczo nadużywanych haseł, jak □ p. wy- 
odręonienie Gilicvi. Zgromadzeni postanawiają 
dalej walczyć niezmordowanie, aby lud pracu
jący na wsi i w  mieście wystąpił solidarnie 
w obronie prawa głosowania i w razie potrze
by intrygi w parlamencie swojem wystąpieniem 
obalił. Precz z przywilejami szlachty. Niech ży
je reforma wyborcza!*

Po nen waleniu oba rezolacyj zgromadzeni na 
wezwanie p Z. Klemensiewicza, który zaprosił 
do licznego udziałn w po południu odbyć się 
mającym wiecn kobiet, opuścili budynek ze śpie
wem „Czerwonego sztanaain

Wiec kobiet.
Wczoraj o godzinie 3 po południa odbył się 

w Krakowie w ujeżdżalni przy nlicy Rajskiej 
wiec kobiet, na którym mężczyźni daleko licz
niej byli reprezentowani, niż kobiety Po wy 
branid przewodniczącą dra B u d z i ń s k i e j -  
T y l i c k i e j ,  zabrała głos p. T u r z y m a i w  
obszernem przemówienia wykazywała słuszność 
żądań kobiet o dopuszczenie ich do udział a w 
głosowaniu do ciał reprezentacyjnych. Refe
rentka omawiała no kolei sprawy, jakie roz
strzygają się w parlamencie i starała się wy
kazać, że wszystkie interesują kobietę jeżeli 
nie więcej, to przynajmniej tak samo, jak męż
czyznę

Kobieta jest npośledzoną wszędzie, z wy jąt
kiem prawa karnego; za występki i zbrodnie 
odpowiada tak samo, jak mężczyzna, mimo, że 
w każdej innej dziedzinie prawa Btoi aa róv.ni

z małoletnimi i zbrodniarzami. Jestto krzywda, 
którą należy nsnnąć, do tego zas pierwszym 
warunkiem jest, aby kobiety zyskały prawo 
wyborcze. Referentka zgłasza następujące re
zolucje.

1) Zważy wszy, że powszechne prawo wyborcze 
dla mężczyzn przyspiesza chwilę równoupraw
nienia kobiet pod względem politycznym, posta
nawiają zebrane na wiecu 1 kwietnia kobiety 
popierać wszystkiemi dostępnemi im środkami 
walkę o uzyskanie tegoż prawa.

2) Przy najbliższych wyborach postanawiają 
kobiety agitować tylko za posłami, którzy zo
bowiążą się walczyć o dalsze powszechne pra
wo wyborcze bez różnicy płci, a więc w pier
wszym rzęazie za posłami socjalistycznymi, któ
rzy w tej kwestyi jut się wypowiedzieli

3) (Jelem zorganizowania w całej Gahcyi ru
chu o powszechne prawo wyborcze, wiec ko 
biecy z dnia 1 twietnia uchwala wybrać ko
mitet, któryby zajął się energicznie przeprowa
dzeniem tej akcyi.

Z kolei referowała p. B n j w i d o w a  o spra
wie reformy prawa małżeńskiego. Małżeństwa 
w obecnej dobie są w znacznej większości wy
padków geszeftem, f r/marką; wobec takich 
związków potrzebne są pai ag rafy Dotychcza
sowe prawo małżeńskie nie jest ochroną dla 
kobiet, jest ono raczej dla nich karą, a opiera 
się na archaicznem pojęciu, że mężczyzna jest 
panem, a kobieta jego poddaną. Z tej zasady 
wychodząc, wysnuwa prawo dla kobiety cały 
szereg ainsprawiedliwośei i krzywd dla kobiet, 
Które należy uspnąć.

Wobec tego, że dokonuje się obecnie rewi- 
zya kodeksu cywilnego, domaga się depntacya 
kobiet, wysłana do komisji rewizyjnej, prze.te- 
wszystkiem wprowadzenia śIbdu cj wiinego, któ
ryby obowiązywał wszystkich, bez różnicy wy
znań. Ze sprawą tą łączy się także ściśle spra 
wa rozwodów, którą należy jak najrychlej ure- 
galować, aby rozwód był dostępny i dła kato
lików, którzy dotychczas znajdują się w Au- 
stryi na prawach wyjątkowych. Powtóre żąda
ją kobnry zrównania praw azieci prawnych z 
nieślabnemi, które obecnie najmesłnszniej są 
pokrzy wdzone.

Trzecim wreszcie postulatem, jaki stawiają 
kobiety, jest dopuszczenie ich do prawa wyko
nywania opieki sądowej Dad dziećmi. I pod tym 
względem stoją one w dzisiejszem prawie na 
równi z małoletnimi i nie mają zapewnionego 
wpływu na losy dziecka, któremi kieruje we
dług prawa tylko ojciec wedle własnego n 
znania.

Nastąp-! referat p dr. T y 1 i c k i e j o potrze
bie zakładania żłóbków i organizowania się ma
tek. Referentka przemawia przedewszystkiem 
do robotnic, które, wychodząc na całodzienną 
pracę z domn. czy to w fabryce, czy w war
sztacie, nie mają koma oddać dzieci swoich do 
zaopiekowania się niemi na czas swej nieobe
cności. Że śmiertelność dzieci jest tak wielka 
(co czwarte nmiera przed nkończeuiem jednego 
roku tycia), jest winą dotychczasowych stosun
ków; brakowi opieki nad dziećmi zawdzięczamy, 
że z tych, która żyją, tak wielki jest procent 
kalek? Z tej samej przyczyny mamy tez <ałe 
setki nieletnich zbrodniarzy, dla których prawo 
ma tylko karę. Za granicą jest cały szereg in- 
stytueyj, które opiekują się dziećmi, oozbawio- 
nemi ■ yieki rodzicielskiej, a tylko u nas pa-
JUjiy i  -ty.u i lmi" hu ooT̂ .1 óiuauukit* . u
czątek do zakładania żłobków jest zrobiony. 
Rozwinięto silną rkcyę celem zakładania żłób
ków przedewszystkiem na przedmieściach, najli
czniej przez klasę pracującą zamieszkałych. — 
Żłóbki tak.e będą przyjmowały dzieci w wieku 
ud jednego miesiąca do lat sześciu. W pierw
szym roku opłata za dziecko wynusi 75 et. ty
godniowo; za dziecko, które ukończyło rok ży
cia, opiata wynosi do 5 złr. miesięcznie. Insty
tucja żłóbków jest niezbędna i dlatego refe
rentka wzywa zebranych do popierania tych 
zakładów, stawiając następującą rezolncyę 

Wiec kobiet uznaje, że didżej czekać na po
moc społeczeństwa w sprawie zapewnienia dzie
ciom opieki nie można i postanawia agitować 
za zakładaniem żłóbków, uchwalając zarazem 
organizowanie się matek pracujących*

Po uchwaleniu obu lezolucyj, zabrał głos p. 
p. M a r g u l i e s  imieniem sekcyi dla szkoły 
analfabetów przy Uniwersytecie Indowym, wzy
wając zebranych do dostarczania szkole tej 
nczniiw, abv analfabetyzm wytępić, i zaprosił 
do zapisywania się do sekcyi, której kancela- 
rya znajduje się przy ul. Grodzkiej L 43, mię
dzy godz. 7 u 8 wieczorem — Na tem wiec 
zakończono do  godz. 6 wieczór. Zebrani opu 
ścili salę wśród śpiewu „Czerwonego sztan
daru*.

Z Tow. właścicieli realności.
W czoraj po południa odbyło gJę w sali Rady 

powiatowej walne doroesoe zgroeradzenin członków 
Towarzystwa właśoicieli realności w Krakowie. - 
Zgromadzenie, na które priybył prezydent luasta 
dr Lec i obaj wiceprezydenci, zagaił preaea Towa- 
rayatwa dr Konstanty L i p o w s k i .  W przemowie 
awojej dr Lipowski aacaaczył, że rok ubiegły przy 
nlosł enaos w pojęoiaen społecznych całe] niemal 
Europy, odbiło się to też i na stosunkach krakow
skich 1 na działalności pojaciególnych Towariystw 
Krakowskie Towaraystwo właścicieli realności je 
daak nie aanledbywało swoich ouowiązków. Miedzy 
I niemi aa wezwania s Wiednia waięło preaydyu 
ndaiai w pracy, eeleai utworzenia ceatraln-go Zwląz- 
kn Tow. właścicieli realności w Anstryi; aa wiązał 
tkż wydalał stosunki a czeskim Związałem w Pra- 
dee, który również pragnie pracować a krakowsklem 
Towarzystw* m na pożytek właścicieli realności. —  
Mówca podniósł z uznanie® ujysktne właśnie prze
niesienie Krakowa do II klasy podatkn domowo 
czy osiowego i ustawy tej znaczenie; raąd godząc 
się na takie przeaieslenie, uznał temuamem, że 
Kraków był na tem poln przeciążony. Lzyikana 
alga ma doniosłe znacznie dla właścicieli realno
ści, należy się też za to izcaere podziękowanie 
tym, którzy się do ustawy wymienionej, przenie
sienia miasta Krakowa do II klasy podatkowej 
przyczynili. Z miejsca więc prsewudniczącego obra
dami preiez dr Lipowski złożył serdnezne podzię
kowanie referentowi tej zprawy w parlamencie po
głowi dr Adamowi D o b o z z y ń a k i e m n ,  dalej 
obu posłom Kraków aa*m dr P e t e i e n i o w l  i J .  
R o t t e r o w i ,  oraz prezydentowi miasta dr Jnila- 
now) L e o ,  którego zaproponował mianować człon
kiem h o n o r o w y m  TowzrzyBtwz, co zgromadzenie 
przez oklaski do wiadomości privjęło I wniosek 
prezes i zatwierdziło.

Sekretarz Towarzystwa dr M n s b 11 złożył na
stępnie .prawoidanie z działalności wydalała. To
warzystwo w rokn ubiegłym liczyło 228 członków 
Z pomiędzy instytucyj finansowych, będących wła-

wprost scaloną lichwę ca p o d n a j e m  mieszkań. 
Ponieważ jest możliwem, że napływ obcych do Kra
kowa wkrótce ustanie, Towarzystwo powinno się 
postarać, aby, gdy później czynsze z tego powodu

śclcfelami realnosol, przystąpiły do Towarsystwa edą wstawioae do fzsyi niższe, władze podatkowe 
krakowskiego jako członzowie Tow wzaj noezpie- fasyom tym wierzyły i ewentnainie te niższe czyn 
eseń w Krakowie, oraz filia Bankn hipotecznego, sze uwzględniały
Wydział uchwalił przystąpienie swoje do Związku 
państwowego Towarzystwa właścicieli realności w 
Aastryi, dalej postanowił też rozpocząć azcyę, ma
jącą Da celu tworzenie Towarzystw właścicieli real
ności w poszczególnych miastach zacbodnlbj Galicyi. 
Z porady prawnej korzystało 15 członków na 20 
konferencjach. Wydział postanowił uwolnić nowo 
wstępujących członków od opłaty wpisowego w 
kwocie 2 koron.

Wniosek ten po krótkiej opozycyi p. Aifreaa 
Szczepańskiego, który ostatecznie proponował zni
żenie wpisowego nz 1 koronę, zgrossa zonie uchwa
liło.

Następnie sprawozdanie rachunkowe aa rok 1905 
złożył skarbnik Towarzystwa p. Wincenty M a l i k .  
Według sprawozdania skarbnika majątek Towarzy
stwa wynosił z końcem roku nbiegłego 1313 koron 
55 hal,, wvdatki 221 konin 47 hal. Obecnie pozo
stało w kosie 1092 korcu 8 hal. Sprawozdanie to, 
wyszczególniające każdą pozycję w dochodach i roz
chodach, przyjęto do wiadomości 1 ndziolono w - M i a 

łowi absolntorynm. Prezydent miasta, dr L e o ,  aa- 
brawizy głos, podziękował za nadanie ma godności 
honorowego cvLnka Towarzystwa. Priyanając, że 
nie mógł się jeszcze dostatecznie z ułożyć mieszkań
com miasta na stanowiska prezydenta, mówca wspo
mniał o polityce reform n . pola gospodarki miej
skiej, zainicjowanej przez siebie. I podnlosł ogro
mne znaczenie właścicieli realności, któray są pod
stawą dobrobytn 1 rozwoju kulturalnego społeczne
go 1 narodowego miast. Mowcs rossnnł przed ocza
mi zeDi anych dotychczasowe rezultaty reform i zdo
byczy d>» dobra Krakowa, jakieml jest ulęday In
nem! sprawami uzyskane uwolnienie nowo przebu
dowanych domów od podatkn domowo czynszowego 
1 prseniesienie Krakowa do 11. klasy podatkowej, 
co ogromnie wpłynie na rozwój bndowlany miasta,- 
w perspektywie niedalekiej jest regnlacya rzek: 
Wisły 1 Rada wy (przełożenie koryta Rudawy), co 
ochroni miasto od powodzi, oraz rozszerzenie posła 
dłości miejskich przez *aknpno grantów pofortyfi- 
kacyjnycb.

Z poriąnkn dziennego nastąpił wybór jednego 
ciłonka wydalało, w miejsce ustępującego dra Au- 
gnata Sokołowskiego. Członkiem wydziAłn na pro- 
posycyę prezes. dru Lipowskiego wybrany został dr 
Alfred S z o ł a y s^ti.

Wiceprezes Towarzystwa, dr Karol Ł e p k o w -  
s k 1, składał następnie sprawozdanie z działalności 
wydziału w sprawach ZwląAów Towarzystw real- 
nośclowych i Centralnego związku tych Towarzystw 
w Wiednia. Referent uskarżał się na politykę po
datkową, dającą się tak dotkliwie ncznć właścicie
lom reamości. Ta przykra polityka podatkowa spo
wodowała obywatelstwo do łączenia się dla wspól
nej obrony nie przeciw prawa, ale przeciw wyko
nawcom ustaw podatkowych, ais tylko w zakresie 
władz rządowych ale i ancennniicznych. vV tym ce
la powstało ale t-lko krakowskie Towarzystwo ale 
dnżo podobnych lnstytncyj w całej Aastryi, szcze
gólniej w Wiednia. Podczas jednak gdy prowincje 
austryackie liczą na dziesiątki jeśli nie na setki 
takich Towarzystw, ti> Galicja liczy ich taledf o 
trzy, gdy n nas powinno każde miasto i mlaste- 

!«ć swoi* lokalne Towarzyal-wo, w Krakowie

Na zakończenie prezes dr Lipowski zaznaczył, 
że nie tądzi, by na czas<e było zakładanie takiego 
Towarzystwa budowlanego, jakie proponuje p. Szcze
pański. Dopóki nie nastąpi reforma w polityce po
datkowej wobec nas. nie możemy stę puszczać na 
żadne eksperysaenta, gdyż ooeenle właściciel nigdy 
nie wie, co ma płacić, z czego płacić i za co pła
cić —  W  nrzedowanin admlnistracyi podatkowej 
pannje chaos i to, co powinien zrobić jeden urzęd
nik za godzinę, robi trzech przez oały dzień i z te
go powodu powstaje ta armia, opłacanych z kie
szeni cbywrteli urzędników, którzy by mogli praco
wać na innem potn z korayseią dlz społeczeństwa. 
W  każdym razie Towarzystwo uczyni wsżystko, by 
interesa właścicieli realności jzknzjmniej nz szwank 
•aiażone zostały.

Na tem o godainie 6 wieczorem zgromadzenie 
zakończono.

Od administracyi „N. Reformy1!
Celem nstalania nakładu dziennika, prosimy 

o wcze&ne odnowienie prenumeraty, której ce
nę podajemy w nagłówku numern.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy* 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„W ądrowiec41
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho
dzący w Warszawie. Cena kwartalnie w Krako
wie 4 K 80 h (zamiast 6 K), z przesyłką po
cztową 5 K (zamiast 6 K 40 h).

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowe1- 
Reformy*:

„Nowe Mody “ 
ilnstrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
55ś  m i g  ul a“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Na czaeopisma te należy skła ać prenume
ratę w administracyi „Nowej Reformy" przed 
1 kwietnia 1906 roku, —  w razie przeciwnym 
admlnlstracya me przyjmuje odpowiedzialności 
za zwlokę w przesyłce pierwszych numerów.

Nowi prenumeratorowi©, zarówno miejscowi, 
lak zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  po
czątek wychodzącej w tygodniowym dodatku 
książkowym powipści B o ł e s ł a w i t y  p. t :

„Nad Spreą“.

sa v  pu«ńitf'ea ed^c^J
razie Towarzystwo AkewskUi, przystąpiło do Związ
ku wiedeńskiego; Zftląlok ten wybrał dra Lipow
skiego wiceprozeseso, zsś rewizorom, jego, referenta 
(dra Łemkowskiego) Konieczną jest asocjacja  To
warzystwa, gdyż z wielką lleibą eałonków Towa 
riyatwa właśeiclell realności rsąd będzie się liczył. 
R.ferent askońcaił prośbą do zebranych, by zaebę 
cali obywateli krakowakich (właścicieli realności) 
we wtasnyM interesie do jaknajrychtejazego przy
stępowania do naszego Towarzystwa.

Następnie preaea Towarzystwa, dr K. L i p o w 
s k i ,  omawiał sprawę mieaakiń i wysokość cayn- 
ssów. Mówca podmórł nagły wzrost mlnst w osta 
tnlrh czasach; nie pozostał w tym względzie w tyle 
za lnnemi miastami I Kraków, który w 40 latach 
wziosł o połowę, lecz równocześnie nie wzrosła 
liczba mieszkalnych domów. Mówca zbija wieści, 
jaki by w Krakowie, i  powoda napływu obcych 
właściciele realności podnieśli czynsze o 50°/# Nie 
należy takich nieprawdziwych wieści rozgłaszać — 
gdyż dałoby to tylko podstawę władzom skarbowym 
do uciążliwszych wyns‘erzań podatkowych wiaśclclo- 
lom realności Mówca zapytuje zgromadzonych człon
ków Towarzystwa, co Im wiadomo o takich pod 
wyżsieniach czynszów. Jeżeli były jakie —  nie wy
sokie —  podwyższenia czynszów, to z powonn ln- 
westycyj w mieszkaniach, dokonywnnych przez wła
ścicieli na korzyść lokatorów, czego nie robią n. p. 
właściciele domów w Wiednln. Mówca przestrzega 
zgromadzonych przed takiemi wypaa vaml, króreby 
asły podstawę do legend tak szkodliwych dla wła 
ścicieii domów.

W  dyskneyi nad referatem dra Lipowskiego, p, 
J e n d 1 poaniósi trudne położenie właścicieli rea 
ności w Krakowie, stwierdzając, że wszyscy wła
ściciele byliby gotowi pozbyć się swych posiadłości, 
tyle lm one, dalękl fiskusowi, przynoszą utrapienia.

P. B o j a a , majster murarski, podał do wiado
mości sgromadconych, że na realność jego pray 
nlicy Nad Rndi.wą nałożono większy podatek, niż 
wynosiły czynsze, gdyż poaatki wynosiły 2.000 ko 
ron , a ciynsae prayniosły niespełna 1.000 koron 
Dopiero za interwencyą krakowskiego Towarzystwa 
właścicieli realności szlżono mu podatki o 80*/#

P Alfred S z c z e p a ń s k i  stwierdza, że fakta 
znacznego podwyższenia czynszów Ltotnie się zda
rzały. Ofctawlając ze szerszego stanowiska sprawę 
mieszkań I czynszów, mówca stwierdza, że Kraków 
tak jak zresztą cała Gtlicya bardzo mało ata do 
mów porządnych, hygienicznych, koltnralnle nrzą 
dzoi ych, Zaradzićby temn mogło założenie krajowe 
go Towarzyztwa budowlanego, do którego należećby 
mogli wgij soy obywatele, nietylko właściciele real 
noścl. Mówca do założenia takiego Towarzystwa ma 
potrzelne projekia, mareryały i wszystkie dane, 
która, gdyby krakowskie Towarzystwo właścicieli 
realności waięło inioyatywę w nawiąianin takiego 
Towarzystwa, oddałby mn do użytki

Dr Ł e p k c w s k i  odpowiada p. Szczepańskiemu, 
że sprawa ta omawianą będzie na jednem z naj
bliższych posiedzeń wydsiałn.

Odnośnie do pernssonej na zgromadzenia sprawy 
owycb niesłychanie wy łosich czynszów, dr S i o  
ł a y ■ k 1 stw ierdza, że było istotnie bardzo wiele 
wypadków znacznego podwyżnenia czynszów za 
mieszkania w Krakowie, co jest słem se wat 'ęda 
na przyszłość. Większą jednak winę ponoaaą loka

Kraków, 9 kwietnia.
Wieczorek Kościuszkowski Ku uczczeniu 112

rocznicy przysięgi Kościuszki odbył się w sobotę, 
Btaraciea Związku Polek, uroczysty wieczór w wiel
kiej sali jtarego teatru. Słowo wstępne wypowie

-r Ł i a e  - ‘-i > •*-, słlw->v;t pf* , 3tvj.Ł.‘y»--a
Warszawy. Mówca zaznacaył, że kistorya Polski 
posiada wiele kart pięknych, na kłórych zapisane 
są imiona wielkich wojowników, walecznych kró
lów, bohaterów narodowych. Sławę ich jednak prze 
chowu je historya; z niej zię o naszych sławnych 
przodkach dowiadujemy, chowamy ich pamięć ze 
czcią, lecr żrden z nich nie przeszedł dc naszycb 
narodowych legend i podań. Przeszedł do nich Ko 
ściaszko, ukochał go jrród  polski, a opowiadania o 
nim są nlnbionemi naszemi legendami, a stał się 
nam tak drogim prze* to, że w chwilach, dla na 
reda polskiego tak ciężkich, stał się Jego moral
nym zbawcą, podjął walkę z prywatą i dał wz Ir 
poświęcenia się dla Ojczyzny. Imię jego dzieli dwie 
epoki bistoryi polskiej: dawniejszą, epozę apatyl i 
zniechęcenia od nowej, jasnej, z otuchą w przy
szłość patrzącej. Wyjazd Knśclnszki do Ameryki stał 
się w życia jego chwilą ważną: oJuąd aaczyna się 
jego twórczość. Człe życie Kościuszki świadczy o 
jego salachetności. Podanie o tem, jakoby Kością 
a n o  po bitwie pod Maciejowicami miał zawołać: 

finls Poloniae", okazało aię historyczną uiepra 
wdą. „Kościuszko tak nie powiedził —  mówił pre
legent —  bo nie nógł, gdyż był od ran niepray- 
trnny, a choćby nawet mógł, z pewnością by tak 
nie powiedział, bo zansito wielkim oył patryotą*.

Mowę nagrodzono rzęsiscemi oklaskami, poozem 
nastąpiły prodnkeye kwartetu Cbórn akademickiego 
pod kierownictwem p. Bolesława Walewskiego i pię
kna deklamacja p. Pallńsklej. Milutki głosik p, 
Otocklej, która odśpiewała pieśni Żeleńskiego i Mo
zarta, zyskał zasłużone oklaBki. Po bridzo sympa
tycznie przyjętej dek'amacyl kilku utworów arty
sty teatru miejskiego p. Wiślińskiego, nastąpił śpiew 
obdarzonego silnym, o szerokiej skali głosem p. Zs- 
wreckiego, któ~y a giebokiem odcsnclem odśpiewał 
śliczną arję ze „Strasznego dworu* Moniuszki 1 
hnrznemi oklaskami zmasaony został do dorzuceni* 
kllkn pieśni. Wieczór zakończył aię odśpiewaniem 
brmnn „Boże Ojcze* i „Jtsacze Polska nie zginę
ła* praez kwartet Chórn akademickiego, którego 
pnbllczność wysłnohała stojąc. Zebrani nnleśł z wie- 
wieczorn tego miłe wspomnień.e.

Popis gimnastyczny członków „Sokoła". Gro
nu nauczycielskiemu „Sokoła należy się szczera 
wdzięczność za wczorajszy popis gimnastyczny 
w sali „Sofcoła*. Byłto, prócz kilku numerów pro 
graniu, w całym tego słowa znaczeniu, popis młod 
szych i najmłodszych członków Towarzystwa, i wy
padł tak znakomicie, że licznie zgromadzona pu
bliczność, dłngo zapewne zachowa wspomnienie, mile 
Bpędzonego wieczorn. Na program złożyły się: l l i 
czenia młodocianych uczniów na belku z łękami 
i ławeczkach, szwedzKie ćwiczenia obrazowe z la- 
sJtam* i chorągiewkami, wykonane praez starszych 
uczniów. Rej wykonany został przez grono uczenie 
z taki elegancyą i sprawnością, że budził powszech 
ny zachwyt W  części drugiej popisywali się starsi 
członkowie w ćwiczeniach obrazowych wolnych, na 
kółkach, konin wzdłuż i koźle w skoku, dalej gro
no Dań w ćwiczeniach na drabinie poziomej i kół
kach. Zakończyło ćwiczenie na drążku, wykonane 
ze zdumiewającą zręcznością i siłą przez grono 
nauczycielskie, a nrzygotowane na zlot „SoKoła* 
w Zagrzebiu, który odbęazie się w b. r, Do ćwi
czeń przygrywała własna orkiestra „Sokoła*,

f  W acław  Zawadll, emerytowany profesor lwow-
łor*y i oni przyczynili się do legendy o drotyźrle I sklej szkoły realnej, zmarł dzisiaj rano w domn 
mieszkań, którzy, korzystając z .ytnzoyi, npr^vt tają I zięcia swojego, dra Ignacego Petelenza w Krako

wie. S. p. Zawadii urodził sle w Desznie w Cze
chach 22 września 1828; do szkoły Indowej i gl- 
mzazynm uczęszczał w Nenhans, a nz filozofię ów 
czesną w Radziejowicach W  latach 1849— 1853 
oddawał się Btndyom prawniczym i filozoficznym w 
uniwersytecie w Pradze, gdzie należał do ncaniów 
sławnego Pnrbiniego 1 Redtenbachera. W r. 1H49 
brał czynny ndział w ówczesnym rnchn rewolucyj
nym, jako legionista. Egzamin na nauczyciela gl- 
mnzzyzlnego dla nauk przyrodniczych i matematyki 
zdał w Pradze w r. 1853- W  dwa lata później 
otrzymał po.-dę snplenta w elmnazynm w Nowym 
Sączu; w r. 1858 został tamże profesorem. O l r. 
1867 do 1875 był profesorem w gimaazytim tar
nowski s, a następnie do r. 1889 profesorem w 
lwowskiej szkole realnej. Przesiedłszy na emery
turę był jesacze do r. 1895 nauczycielem da nank 
przyrodniczych w glmnazynm 0 0 . Jezuitów w Chy- 
rowłe.

W  r. 1896 osiadł w Krakowie. W Nowym Są
cza ożenił się z Ferdynandą Mecnarowaką, córką 
ramtejszego obywatela Najstarszy syn Kazimierz, 
doktor praw, zmarł w r. 1899, jako sekretarz są- 
dn. Drugi syn Bognmił jest doktorem medycyny we 
Lwowie. Córki Marya jest żoną posła Pe+elenaa. 
Helena, egzaminowana nauczycielka, nie praktykuje, 
poświęciła się zupełnie pie'egnowanln sędziwego 
ojca.

S. p. Zawadii umarł wskutek choroby sercowej, 
która przybrała groźny charakter w lipen 1906 
Oprócz dzieci i zięcia opłakuje zgon ś. p. Zawadila 
dwóch wnnków i dwie wnnezki.

Czech z rodn, pokochał ś. p. Zawadii kraj, w 
którym pracował, 1 młodzież polscą, którą Kształcił. 
Legionista w Czechacn, zrozumiał także w Polsce 
ruch narodowy r. 1863 i wedle możności użycza! 
opieki jego ncaestnlkom. Byi też nlesłyohanie przez 
młodzież łubianym i szauowanym, dla wiedzy swo
jej zarówno, jak dli. pogody nmysłn, szlaohetnoścl 
charaktern i niezrównanej dobroci serca. Wszędzie, 
gdzie zajmował profesorskie stanowisko, był epie- 
knnem i ojcem młodzieży, która z peinem zaufa
niem do niego aię zwracała. Pełen taktu i prawo
ści, zjednywał też sobie wszędzie tnlegów zawodo
wych, otaczających go szacunkiem i m.łoscią.

Całe pokolenia acanlów, których kształcił przez 
40 lat jw ej nauczycieli klej działalności w crajn, 
unoszą wdzięczne dla ś. p. Zawadila wspomnienie 
za ciepło serdeczne, z jakiem zawsze do nich się 
zbliżał i otwierał przed nimi światy prayrody, przy
wiązanie do krajn I nmiłowanie ojczyzny.

Cześć jego zacnej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w e  ś r o d ę  o godz. 3 po 

połndnin z gmi cha pierwszej ssAcły realnej przy 
ulicy btndaneklej.

„Prima aprilis*. Oryginalna a hardzi efezto- 
wna zad&wa urządzoną była wczoraj po połndnin 
w sali starego te itru. Zabawą tą był t. zw. „P ri
ma aprilis*, który tłumnie zgromadzonej pnbnczno- 
ści przyniósł istotnie wiele n<espodzianek i stano
wi, ogromną rozrywkę, Program «*bawy, ogłoszony 
przez nas dni poprzednich, został w całości wyczer
pany, z pojedynczych pnnrtów programu ogólnie 
podobał się wysoce artystyczny śpiew p. Bursy, 
aonologi, korowód wiosenny i t. p. „Prima aprilis* 
urządzał Komitet z łona Koła pań T 3. L ,  a ze- 
orany wczoraj dochód, przeznaczony na tworzenie 
szkół polskich na kresach, ma być bardzo znaczny.

Tydzień rolniczy. Dzisiaj w poniedziałek rozpo
czął się w Kral wie doroczny tak zwany „tydzień 
rolniczy* obradami syndykatn handlowego Towa
rzystw rolniczych zachodniej części krain pod pr*i>- 
■o^łijictwęm ą a- *s- ' , T»r..iowslr!e »c)
poczem nastąpiły obrady sekcji krakowskiego Towa
rzystwa rolniczego i jego komitetu. W e środę 1 
czwartek odbedzie .tlę pełne zgro ■adzenie cStanków 
komitetu i delegatów Towarzystw roln*czycn zacho
dniej Galicyi w sali Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń.

Trzy odczyty na docńód kolonij leczniczych dis 
izr. dziatwy szkolnej odbędą się w sali starego 
Teatrn. Dnia 3 b. m. czytać będzie Dr, Filip Ei- 
senberg na temat „Życie dziecka jako skarb spo
łeczeństwa*. 4 b. m. Dr. Ignacy Wassewberg p. t. 
„Etyka darwinizmu", a dnia 5 b. m. Dr. Józef 
Steiberg p. t. „Ustawodawcza opieka nad dziec
kiem". Początek każdego odczytn o godz. 61/, w.

Wydzla* Tow. Tatrzańsklego nz onegdzjszem
posiedzenia rozpatrywał przedłożone prze* komisję 
bndowlaną szkice bndewy schroniska nad Morskiom 
Okiem. Na ich poastawle komisja budowlana wy
prasuje ssczegółowe plany i kosztorysy, zbierze 
oferty i rozpocznie budowę. Równocześnie poczyni 
kroki o zrealizowanie pożyczki, udzielonej przo* 
Sejm. Następnie obradowano nad sprawą budowy 
mostu na Białce, pornszoną w prasie. Wiceprezes 
dr Ponikło sd ł sprawę z poczynionych dotycnczai 
w tej kwestyi przez wydział kroków u właściciela 
dóbr zakopańsklch hr. W ł. Zamoyskiego, w którego 
rękach spoczywa rozstrzygnięcie tej kwestyi.

Z Towarzystwa technicznego. Jutro we wto
rek o godzinie 7 odbędzie się posiedzenie. Na po
rządku dziennym- Sprawa wyboru czterech członków 
Zarządu wystawy przemysłu budowanego i odczyt 
inż. Jozefa Marciszewskiego : „O urządzeniach
ochronoycn (biokach) na kolejach państwowych*.

Z teatru. Przy zapełnionej po brzegi widowni 
wystawił teatr miejski w sobotę głośny poemat 
dramatyczny Maeterlinka „Pelleas i Melisanda*. 
Utwór ten należący do jaśniejszych dzieł Maeter 
linka, aczkolwiek nie zupełnie wolny jest od pier
wiastków fatalistycznych, świadczy o pewnym prze
łomie w twórczości antora „Intruza* i zapowiada 
jej zwrot do realizmu. W  dwunastu odsłonach zna
lazł autor pole do rozwinięcia szeregu obrazów, me 
łojących różne fazy miłości, zazdrości i tragizmu 
rzucone na tło baśni niby historycznej rozgrywają
cej się w czasie i miejscu nieokreślonem. Utwór 
Maeterlinka ze względu na swą budowę i poetyes. 
charakter wymaga niesłychanie efektownej i kosz
townej wystawy, której dyrekeya krakowska nie 
poskąpiła, licząc na trwalszy sukces tego dzieła. 
Mimo tyln zmian dekoracyjnych przedstawienie 
skończyło się przed godziną 10.

Odkładając dla braku miejsca obszerniejsze spra
wozdanie z premiery do jutrzejszego numern, za
znaczamy na razie niezwykły snkces artystyczny 
p Solskiej, która w roli Melisandy rozwinęła nie
zwykły artyzm słowa i gry zastosowanej z wielkim 
talentem intnicyjnym do nastroją dzieła.

W Kolb Uteracisto-artystycznem odbędiie się
wt> środę d. 4 b. m. wieczór wokalny z łaskawym 
współudziałom pa my Kechtówny. oraz prof. Marso, 
panów dra Jeudla, Kozłowskiego I Zakrzewskiego 
Przy fortepianie zasiądzie prof. Bvltcki. Na Pr0‘ 
gram tłożą się tego rodzajn utwory, jak ary» * 
„Aidy*, scena z „Latającego Hollendra*, dnet ze 
„Spraedauej narsecaopej*, ora* pleśni Galla* Davi- 
dova, Moniuszki i t. p. Początek koncertu o ged* 
8 l /t wieczorem

Zagadkowa sprawa. W  sobotę wieczór rozesa<* 
się po Krakowie 1 okelicy wieść, że n» polach dę-

Kapelusze, Cylindry Ha biga, Plessa,
^ Scotta, Cbrystysa, 
« Borsaliny, Pichlera

poU.ca ZDZISŁAW ZDANGWICZ w KRAKOWIE, ul. Sławkowska L. 3. 
Hotel Saski. «  Telefon 516. 8
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bnickisb pnpsłoitruo dragą *bro’ aię n# ujnłnj 4*Ip- 
wizyace, poóoóną \» «sc<«góUca do znmortłoatenia 
K a ls ió ija tj. Po4łag ślMstwa miejscowych władz, 
spraw* prsedstawla etę j*k sajtęauje. W  piątek po
pełniała akoło 8 wysłał Wojciech Wsioiek, czaia 
źalk piekarski x Laiw ia«w a, swą 9-lamtą córkę 
kg«i 8tsfaaię do laatauraayl Tillei* w Dębnikach 

z fiaszcą po ram *a 15 csntów, ponieważ tam jeit 
najtańszy. Diiewezynk* sita torem kelei, przyszem 
zauważyła, te w pewnem odd.lenia saedt aa aią 
jakiś m ody cężczysna. aa «o jednak ale zwracała 
większej nwsgl. W sklepie kap*ła rana 1 aaraa 
wyszła, wracając tą samą drogi Tymeaasem ów 
aężssyzi a wszsdł sam do Tlllesn i k an w ie  r sobie 
nalać do .raecb flaszek rumu i spirytasu, pobiegł 
za Wtsełkówną i dogonił Ją w drodae aa torae ko
lejowym koto nkoty w Dębnikach Tatr4 namawiał 
d*ic-c*vufcj. aby aią napiła wódki, a gdy >ie obola
ła. praemoeą wlał jej d« gardła aaaoiaą dawkę, 
a puknie) jsaaoze w nosił w nią dwa kieilaakl ramo. 
Następnie rdirsoaą dziewczynkę prwalił aa aie- 
mU —  a gdy eiteiała krayeaee wyciągnął aół a aa 
coelewy i aag.aaJ jej. te „ją  poderżnie * Co da
lej —  tego dzleweayne nie pamięta, gdy* pod wpły
wem alkehela etrae ła przytomność. Ciała tylko ból, 

po pewnym eaasle uzyskała przytomneió, 
chwiejnym krokiem wróeiła do iloma.

To aą canagóły podane praei dzleweavnkę, któ
ra podaje tak ryaoDie iprawey napada. Miał »e być 
wysoki, młody i suszupły męż-iayaaa oea zarostu, 

ko włosaeu oaarnysb, abraay w baty palone. Na 
F miejasa ezyna, wakaiaaego prasa W szołków!* była 

komisya sądowo lekarska, słoieaa a tętilego śled
czego, dra Dutkiewicza, I lekarzy poagórskieh, dra 
S Arenoshaa i dra Piska.

Mimo asllaysb zabiegów włada keacieeeeastwa. 
a u> iaaaarmeryl a Dębnik, podgórskiego sąda 
i agentów policyjnych a Krakowa i Podgórza, nie 
zdołano uzyskać tad&roh innyoh poaa.ak oo do o- 
■oby napastnika i samego fakts napada, oprócz o 
powladań 9-ie n.ej ig « ty , W  każdym raaie jednak 
opinia pnbllstaa aoaiała aaniepokojoaą, a rseeaą 
władzy jest opinię tę, pracz wyświetlenie istoty 
faktu, aspekoić

Wystawi kucharska w Krakowie. W  czterech 
dąży eh pokojach pałacu spiskiego mieściła się wczo
raj oraąnzora przez krakowskie Stowarzyszenie kn 
eharzy wystawa kucharska, z Której dochód prze
znaczony był na założenie zawodowej .akoły ku
charskiej. Okazó rztnki kulinarnej przedstawionych 
było na wystawie przeszło 500 sztnk, ułożonych 
na stołacn, przybranych kwiatami. Tradno wymię 
niaó wszystki« potrawy I przysmaki z zakresu mię
siw. ryb, ciast, cukrów, owoców i t. p które fign 
rowały aa wystawie; z licznych wystawców należy 
wymienić z uznaniem: kuchnię Grand hotelu (wła
ściciel p. Chronowski), pozostającą pod kierunkiem 
p. Czarneckiego, za pięrną kolekcyę, tworzącą kom
pletny szBtaw obiadowy na pięć osób, aa dwa lan- 
gusiy traki morskie w galarecie), koszyk kanapek 
i comber sarni; z tej samej kuchni wystawił p. 
Abratowuki dwa jete (torty jadalne), tort orzecho
wy i pulardę m auizpiku. Dalej zwracały na sie
bie uwagę okazy p. Jana Korcza, mianowicie wiel- 
kiol rozmiarów Brama Floryańska z ciasta chle
bowego, z ozdobami jaaalneml 1 efektownie przy
rządzone dwa bażanty.

P. Tesslar wystawił wielką grotę a ciasta, dwie 
duż łudząco udane pomarańcze z enkrn, dwie ol
brzymie baby, za które wyztawsz otriymał nieda
wne na wystawie w Wiedniu srebrny medal, ryby 
w  «o«.- i jj jy e  P Qró» ozdobił wysśypSąfc ♦'-■ »e» 

Kolosalnych r jz  niarów, ~o wazą nurą 10 klg, 
drąc aerownlklem puisklm, zaś p. Ostrowski, pro
wadzący kuchnię u p. Miętusa, urządził z pomy
słowością miniaturową • adzawkę z galarety, a w 
niej pstrągi Hzbzupaki i karpie F m s  A. Hawełki 
wyetawlła dwa wspaniałe i olbrzymie talerze z ma 
rynatanJ i ciastami. Wkońcn wyszczególnić należy 
p. Bas&łyka za filety z łososia po paryska i kn 
chnią ks. Lubomirskiego z Krakrwa za obelisk z 
sfasui obsypany zieloną rzeżuchą.

Wystawę pubhezność zwiudzała bardzo licznie 
przez cały dzień, od godziny 10 rano do późnego 
wieczora; w południe na wystawie koncertowała 
muzyka p. Czyżowskiego i oaoyła się tombola, w 
Której wygrywano okazy wystawowe.

Wystawę, która powiodła się w zupełności, urzą
dził specyalny komitet z pp. Teszlarem i Bikiem 
na czele; w Bkład komitetu wenodzili kucharze pp 
Jan Abratowski, Filip Baszłyk, Jakób Fura, Ignacy 
Kaczmarski Jan 1 Feliks Karczowie, Jan Lewek, 
Wincenty Orda. Mieczysław Ostrowski, Micha! Si
dor. Stefan Trytko, Franciszek Zieliński i inni.

Cyganie Uk BtOnlu&h. W eioraj -na Błoniach 
krakowskich rozbiła obóz wielka banda oyganów 
węgierakuh Oaaby, korsystająae wsaera] po połu- 
dain a ładne] pogodj, udające się aa przesbsdakę 
na Błoaia, zwiedzały szatry rygańzkie —  prsytsem 
udawane tlę do wiozek pa przapowiM sie, a do 
znachorów po poraaę lekarską. Zabawia praygoda
0 ni .miłych następstwach spotkała przytsai p. Ł U , 
obywatel* krakowskiego Udał się on do cygańskie 
g< lekarza o paradę na reumatyzm; stzry aygam 
„lekarz* katzł sobie zapłacić z góry 9 koroay — 
poa>em adeayaiał chorobę przez zannriente nóg ehe 
rego wrr.s z obawiem w woasie zimne}. Po tyz. 
zabiegu leesiicsym p G za iłami arugie 3 korony, na
stępnie, przyszedłszy d» domu, zacwaiył brak purt- 
moietki a kllknaastn koronami, próas tego mniiał 
położyć się do łóżka, zapadiiay na silny katar. —  
Pollsya krakowska na wiadomość o wróżeniasb i 
lcezeiiaeh członków bandy cygań i ki e j , kazało iej 
keaawlosznle opuśolć terytorynm Krakowa.

Z tali sądowej. Dzisiaj roapoczęła się drnga 
a raęii't w bieżącym roka kedeas-a ruzpraw kar 
nyeb praed sądem prayaięgiynh w Krakowie. Na ła 
wie oskarżonych zasiadła 30-ietaia dziewczyna wiej- 
zkz z G .onoj (aa Chrzanów) Kntnrsyna Wiśnlow- 
s iz. którz w ntoy d. 9 grndniz z r. podpaliła aa 
budowania gospodarza Jana Szyjki. U szynie ta 
miała z zemsty i z sazdreśsi o to, że pzrobek Jzn 
Waligóra, ntóry z nią miał się żanić, zerwał z nią
1 rozpoczął starania o Szyjkówuę. Ogień jainak 
wnet ugaszono, a jako podejrzaną uwięzio » W iś
niowską która się jednak winy zapiera. Boa prawie 
przewodniczył radca sąda krajowego dr Grodyński, 
ozkarżzł zastępca prokuratora dr B/ason, bronił zaś 
onw jo  ar ar Syrop. —  Oskarżona tak jam o, jak 
w śledztwie, tak i na dzisiejszej rozprawie do wi
ny się nie przysnaje, a świadkowie nie mogą przy 
toczyć t.dnyoh niezbitych dowodów przeciw pod 
sądnej.

Po prseprowndsoaej rozprawie, nn podstawie wer
dyktu przysięgłych, którzy jeanomyślnie snpr.seeayli 
pytaniu o zbrodnię podpalenia, trybuna) wydał wy
rok. u w a l n i a j ą c y  Katarsynę Wiśniowską od 
winy I kary.

Zabójstwo „dla hecy* . Wczoraj rano o go 
dżinie 7 w Bynku głównym przed Sukiennicami 
wyrobnik Leon NoBek rzucił się z nożem w ręka 
na wyrobnika Józefa Szewczyka i przebił ma bok

tak głęboko że ten w stanie bcuzdzlejnym  odwie
ziony został da szpitala źw Łazarza. Noska na 
“niejsen zbrodni aresztowali: plutonowy policyi Ba
ryło i kapral Maryniak. Notek pytany daisiaj w 
policyi przez rzdeę poi. p. vVł. Swolkiena, oo ma 
na usprawiedliwienie swsgo czyan, odpowiedział, 
że przebił Szewczyka tak „dla hosy*, z żartów, 
że zresztą był tzk pijany, iż nlszego nie pamięta. 
Nosek odstawiony został do sąda kzr_ g i.

Z Podgórza. Wozuraj w niedzielę odbyło się w 
sali tutejszego Sokoła przedstawienie ansi torskie na 
dochód bndowy bursy tut. gimnazjum, urządzone 
z sraniem grona akad imików, byłyah aszziów gl 
meazynm podgórskiego. Odegrano dwie sitarski 
sceniczna Bałuckiego i Piątkowskiego. Z pzń wy
biła się nn pierwszy plan p. R h_aaów -*; dosko
nałą siłą dla sceny amatorskiej okazała się p. Ró- 
żyskz. WzDomaieć także aaleły o p. Osman, która 
zazaz ja t jest w Podwórza jako wybitaa ziła ama
torska. Z panów wyróżnił się, jak siezatą zawsze, 
jako niezrównany komik, alnbiaaies tutejszej pabli 
esaośai, p. Kaczkowski, który w oba rolai h badali 
wybacny śm osnn i zyskał gorąor oklaski Dosko
nale odegrał takie komieaaą rolę Czeeha Habiszka 
p. Gadrmskl, zaś p Różyoki rolę sędziego. Wspo
mnieć także należy o w/koaawoaah eplsodyssnysb 
ról pp. Grzynozykn, Eilńskim i G. Smntną tylko 
|est rzecaą, że pablieaność mimo tak pięknego i 
poparsia godnego celn air bardzo dopisała; z pro
fesorów gimnazjalnych widzieliśmy p. dyrektora 
Krzaia i prof. Dąbrowskiego. Przedstawienie skoń- 
osyło się po goda 10. Dochód oaysty wynosi około 
60 koron. .

Aóg w ielicki odzyekanyl Z Wioiioaki pisią
nam: W  sobotę odbyło zię w tatejisym arzędaio 
kóniioirm odebrzaie Wyzaeg , pamiątkowego roga 
wielickiego, który wzkntek rraperaądzeaia oztataioj 
woli zmarłego niedawno w Wiednia bar. Nataaiela 
Botzsylda zwrócony został napowrót zarządowi ko 
oalń wieliokiob. Po odebranie rogn wyjechał do 
Wiednia wyielegowaay z Krakowa znawca w rae- 
jsarh sstuki ałotnioznj, koazerwztor p. Leonard 
Lepszy, naczelnik >.rakewzkiego arzędo ceakjwai- 
esego. Po stwierosenin zutentyosnosoł szbytka, róg 
amieszi-zonj został na ranie w kasie zaraąla sali- 
aaraego poezem, po zporsądseaia odo iwls iaiej gn 
blotki rzmykzaej, amlozsczcay zoctseie albo w ma
som saHnarasm w W ieliczce, z.u. —  i.oby leploj 
odpowiadało Intsaayom ogóła —  słożony będzie jako 
depozyt w Mnznnm Nzrodowem w Krakowie.

Nown, krw aw e z a jic ie  z M ankletn lkail Z Da 
rafii Czerwonka w gaberall s i e d l e c k i e j  noao- 
są do „Karyera W arszawskiego*:

Sfanatyzowani praei kr. Bi stworowsklego, prebo- 
sscaa parafii Wiśniewa, paraflurie stanowiący dwie 
traocie ogółn miesakańców te] okolicy, stawili się 
tłumnie do ki Paknfalka, probosacaa sąsiedniej pa
rafii Caur-roski i zażądali wyjaain i  parali . Ks. 
Pannfaik, njraawzay tłom , sskował się w swojem 
mlesakaain. Fanatycy aacaęli oblegać probostwo, 
grożąc gwałtami. Prawowici katolicy, widsąc, że 
sami nie odeprą atakn, zawezwali aa pomrę para
fian > cąsiedniej wioski Llwia. Cl przybyli k o n o , 
w iiczbfe około s ta , nsbrojenl w kije. Z a c z ę ł a  
s i ę  w a l k a .  C s t . o m a s t a  p a r a f i a n  r a n 
n y c h  , j e d e n  k o n a j ą c y .

Ks. proboimnsa Faantaika nprowadrlll prawawl- 
ci parafianie do Liwin Ta «lęako się roachorował. 
Maakietnisy praybyll aa nim i żądają aat, .ha ia - 
stowege Jego wyj*adn z dyeeoayi. Wl jśriaai i  Li- 
wia, sąsiedaUj Kenspaiey, oraz wiosek okeliesrych 
ac.ąć.-Ją ssśą ĵfcŁ* q„  -
ki maakietnitów W oke ty silmt wabsraisiu.

Ar«8Zt(iWenie „b u n d ew ców 4. W  Łomży w a le  
sakanin ssrwea polieya odkryła posiedzenie csłor- 
ków nartyi B -a a a “ . A r e s a t e w a n o  51 o s ó b ,  
w taj iicsbłe 4 nesiów i 7 aeianla gimnasynm. 

ZM&rll.
Władysława K o a i ń r k a .  eórka profeson gimaa- 

sy ja e g o  w 25 roka życia, imarła wczoraj w Kra 
kowie.

Z braju.
Nawy Sąez, 1 kwietaia. W  sali ratesaowrj agro 

madsiło się woxor*,j spore pań. wiele księży i nie 
mało męskiego świata świeckiego na wice, a .  który 
w s t ę p  b y ł  z a  s a o r o s i e n i a s a l ,  czego pilno
w a ć  aapewao miała policja miejska, sk.irn bo swym 
gsęfem a podwoi ratnssowyeh stała. Zacfimnrayło 
•fę niebo aa saraaia w o n ,  kiedy przesiw pizewo- 
dnlr.twm barmłstria dra Barbaskiego, odezwał aię 
p. radca sąda K Iż dopóki sprawa ilsta otwartego 
ale jest zkońcieaą, odpowiedniejszym byłby na prze
wodniczącego ktoś inny, n. p kziądz infułat dr Gó 
rrlik. (List otwarty wydał kandydat Wutaryaluy p. 
Flia, który zarzucił barmistrsowi Bnrbzckiamj sze
reg Mad&żyć. Przjp. red.) Mimo tu przewodniczący, 
zgromiwszy pzaa radcę, że odezwanie się jego „było 
nie aa mle]aa«,“ sas!zdł na otolsn barmistfzowzkim 
i prsawe iniocył obradom.

Gość z Krakswa, profesor uniwersytetu dr W ło
dzimierz C s e r k a w s k i ,  wygłosił reterzt o „Sta
nowiska polskiej iateligea<:iyi kztoiiokiej w daltiej- 
ssycb uaasath.* Po wykładało odczytał sekretarz 
wieea getową drukowaną jaż rezoiao/ę, bzrdso dłn- 
gą, prayzotowza, przez komitet wiecowy. Pzbll- 
esaość zażądała egzemplarzy z treścią rezolucji 
i wtedy dopiero kartki zadrukowane rozdano. R oi 
poesęła aię dyskusja, w której sap/teao komitet, 
jaki był e e 1 wieea. Nikt się z odpowiedzią nie 
zgłaszał i dopiera gość, prof Cierkawski, wyręcza 
ją« mlloaące presydyum, powiedział, że, wedłag je
go zdaniu, seiem wieea było nabwaleaie rssolnoyi. 
iż agromadaeai wieeowaiey pragną stanąć otwarsie 
na grunsie kotoiiskim w żysia publisBoem. -Sł-wa 
te wniósł aaraa jeden a wiecająoysb, jako reselu 
oyę w miejsoe arakowi ne], drugiej i niejainej, t >at 
bardaiej, że 1 praewodalCLąey Sasi i prelagoat 1 kil
ka mewsów stwierdziło, iż między obioma resoln 
oyaml jezt tylko różnica w iiesbio iłów 1 dlagozei, 
ale nie ma różaley w myśli aaeadaieaej. Preajdynm 
jednak nie nssanewało złów gośeia i nie jego zda
nie. ale włazną rezolnsyę pod głosowzaie poddało

Nie można , dna . pominąć t igo, że w dyskosyl 
wyłonił się wnieaek, aby zgromadzenie w myśl słów 
rzBolneyi jednej i drugiej wyraziło obnrseaie tyn 
esłoikom Koła peistłeg , którzy w oitateiem glu 
zowantn ałąosyli zię a przeciwnikami katolicyzm* 
i wyznawcami hasła „Los ren Rom “ W  omawia 
nln tego wniosku aabrał głos zaew j prof Caer 
kawski. E priyjemLośeią acwlerdaił, żo p r a e c 1 w 
i d e i  k a t o l i a k l e j  ni kt  aię nie odezwał. Wycnał, 
że jemu chodzi tylko o ideę katolicką w żyein pu- 
biieene n samą, nie o jakieś atroncierwe lob towa- 
rayztwo, bo jest przekonamy, że idei więcej czyni 
dobrego, gdy iest e»ystą, niż gdy się skrystałiauje 
w hnsło partyjne, prtycaem powołał się na W z z i e h- 
p o l a k ó w ,  I ż  o n i  w i ę c e j  p o ż y t k u  p r z y 
n i e ś l i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  p ó k i  b y l i  I d e ą ,  
niż odkąd sle zorganizowali w cartyę; wyzna) wre
szcie, że ostatnie postąpienie Kołn polskiego osobi

ście potępia, ale za rezolocyą ostatnią *!ę nie o- 
śwladen*.

Zgłoszoao jenaese jeden wniosek, aby wlec ni
niejszy nie pedejm o-al uchwały, ale wybrał komi
tet, któryby się zajął zwołaniem wiesn wiel
kiego, nzprawdę kztollckiego, be powszechnego, gd /ż  
wyraz katolicki oanaesa powsieebay, nie prywatny, 
i żeby wtedy dopiero jakieś leaeineye nstaiowioae 
Ale prtzydyzm, które adebyło się nz klazyoŁtą *- 
wagę jednego z poważnych obywateli: „paa jnż
dwa razy mówił, to traesl raz pan mówić nie r o 
żen,* zlekceważyło wzayztkie głosy I wnioski, sle- 
kesważyło nawet alswa preiegea a, peadało z aie- 
naćka swoją drukowaną rezolneyę pud głosowanie, 
Dytając atę odrs*n, kto jest p r z e s i w? W  samle- 
tzuafn jedai wołają „w szjze j* , iaay krzyczy „]a*, 
to znów słyshaó głoi „te nie foruzlnie*, z nawet 
słcwo „to gwałt.* I  wzayscy zię rtz>zsli —  Czy 
ich  walono rezelteję — nikt nie wie.

Hod zarzutem szpiegostwa został stolarz Finz
z Meśeisk aresztowany wraz z eórką i odstawiony 
do aresatów żąda obwodowego w Prsemyśla. Pinz 
pocuedai z Rozyi 1 byt o i  dawna ślbdneny przez 
właase wtjzkowe. Pewien sierżant, starają* aię o
rękę córki p. Piusa, zbliżył się de rodziny, pozy
skał jej zaufanie I wydobył meiegóły kompromitn- 
jąee, poozem nastąpiło aiesstowanle. Syn areszto
wanego w tajemniczy iposóo zię nlotnił. („Knryer 
Przemyski*).

Proeet nafolarzy. Z S a m b o r a  donoszą pod 
datą 1 bm Jutro rozpoosyna się przed tniejszjm  
trybanałem karnym rozprawn przeciw Makaymilln- 
•owi Maryanowi J a w o r t k i e m n ,  właścicielowi 
kopalni nafty w Totżazowleach, Meohlowi B i r 
a e h h a u t o w i ,  kupcowi zs Stryja, Jósofowi W  o 1- 
n e m n ,  praelsiębioroy nafta nemu w Drohobyczu, 
1 Miehalowf Z a d e r e e k l e m n ,  adwokatowi ae 
Lwowa. Pr wk a rat ery a eakarża ltn o zbrodnią gwał
tu publicznego przez wymuszenie na osobie boga
tego nafcii raa, Mojżesza Tanka Kornhabera, a to 
w eelu osiągnięcia materyalayah korsjśsl, oraz o 
zbrodnię oszciersiwa, popriaioną również ns Kora 
haberse 1 na radcy żąda krajowego, Józefie Ko
manie.

Obwinili oni Korubabera o to, że podpalił w 
Borysławia dom Matkowskiej, a następnie, kiedy 
w oelo przeprowadzeni* śledztwa knrnego w tej 
sprawie ijeobał z ramienia sąda radca Koman, 
nakloiti go Kornbaber de naruszenia o >oi iąizów 
urzędowych, dają* mn L0.000 koron za aatnszowa- 
iie  sprawy. Obwlaill aarazem radcę Komana, że 
owe 10.000 koron priyjąt i ze szkodą Matkowskiej 
dał się odwieść od legalnego spełnlenln swoieh o- 
bowiąaków i aprawę zatnsaował. Kornhaoera i Ko- 
mana oskarżyli podsądnl 7 kwietnia 1905 o w- ż 
wymienione abrodaie przed piokaratoryę państwa.

Rozprawa —  jak teiegralają dziś z Sambora —  
sostała o d r o c z o n ą  Trybunał zgodził się na do
puszczenie delegasyl lanego sąda.

Brudy, »0 marsa. Dziś skończyło zię skratyalam 
z wyborów do tut. Izby handlowej, które odbyły 
aię 15 bm. Wybraal zostali Hera Fenera^sln. Eliasz 
Roseuthal, Otioa Scoftiz, Maks Stryer, vVładjiłew 
Adamowies, Lzaar Bioeb, Aleksander Heilpern, Mo 
źeez Landan, Izydor OsterzeUer, Rudolf Gali, Hen 
ryk Wtirer, Leon Kai lir, Hirseh Kapelusz, Zygm. 
Kfihn, Zygmnnt Liprshflta, Artar Sebnell i Benia
min Kuttin.

SimODÓjttwO Piszą n ar z Białej: W  sobotę 
ran* z*itra«lił itę koło tutejaugo *m*ntarsa ży- 
dowekUgo "i9 -letni n*seń drugiej klasy aakoły prze
S jz łs r A * fV j5 l6 l!* i , Jórrft iii- -jkl t  Krakowa 
Giężk* rannego w akroń pra*» - ,  io*c do tntejszeg 
sapital t, gdzie wkrótce życie • zakończył O przy 
ezykle samobójstwa «bl*gzją różne poglsaki, z mię
dzy ziemi także i niess-tzęśiiwa mił 4i

Pojedynek anerykańskl. Piszą naw z Białej: 
W Buczkowicach koło Białej zastrzelił się w so
botę raao 27-letni bnehzlter Goetsel z Wiednia, 
zatrudniony przy tautejise] fabryce mebli dra Weila. 
Z 'Istu, snalealonego przy nim, dowiedziano się, że 
samobójca siał się ofiarą amerykańskiego pojedynku.

Ubogi artysta. W , czwartek zgłosił się do na
szej redakcji młody człowiek i przedstawiwszy świa 
daotwfc gmlaae i kościelne, wystawione aa imię 
niejakiego Gabryela Gabryckiege (a nie Gaoryel- 
zkiego, Jak przez pomyłkę wydrukowano), ucznia 
sokoły rzeźbiarskiej w Zakopanem, prosił o wyje 
daznie mn funduszów na podróż do Wiednia, ce
lem dalsi ego kształcenia zię w rzeźbie. Pragnąc 
przyjść s pomocą młodemu człowiekowi, zamieści
liśmy w piątkowym nomerze ,,N Reformy* aotztkę 
a odwołaniem zię do ofiarnosel miłośników młodych 
talentów, zby dopomogli ubogiemu artyście. Okaaa- 
ło się jenak, że tym razem padliśmy ofiarą misty
fikacji. Z kilka stron doniesiono nam, że ów Ga 
bryekl (rocte Hawryło Hawrylow) n i e  b y ł  n i 
g d y  n r s n i e m  f s k e ł y  z a w o d o w e j  p r z e 
m y s ł *  d r z e w n e g o  w Z a k o p a n e m ,  z więc 
i świzaectwa ze stndyów w niej obytyeu otrzymzć 
aie móg< Najwidoczniej Gabryekl aadnżyć tego ro- 
dsaja musiał się jaż przedtem dopuścić, gdyż sądy 
w Wadowicach I Tarnopola posaakiwnly go w tyeh 
sprawach.

Rieea oczywista, że aamialstraeya „N Reformy* 
składek aa Gabryckiego zbierać aie bedaie, a te, 
które aad-islkio, z w r ó c i  o f i a r o d a w c o m

Stałnmn azyteinikow.. .Knryer Litewski*, Piat Kato 
dralny. 4; j-zaeta Wileńska*, Wileńska, 99; „Głzi Ki- 
jo »skiLnterauska 1. idu ■ - -  po polskn

Składki. Lila Tcw. „Sskołj iodewej* słożyłi: Rndoif 
Szpigel 19 K, H. 1 X.

Dis głodayoh t. WarssZwie ifośyi H 80 h.
Zamiast datków nalowyek nadtsłah na rele Tor ra 

tni-L wego lioani obywatel# różne k oty pi»Lię«ne, ra 
ae,B w kwocie zoó £  V b. Zar ąa Tow. składa aa to 
l ordeoane podzięk iwanie.

Uniwersytet ludowy !■  A. llcklswloza.
(W sal Mnscnm tecanlozus prsea ysłowem.)

We wtorek -ryklad dra Wł-,1 Gamnlowfoii , Mara 
ni w Ameryce*. Td gadziny 7*/> da 8 '/, wieozói

Rrpertoar tsntru nie|Mls|o
We wtorek: .Pelleaa 1 Meuiendu".
We IroJę: „Niepoprawni*.
W" oawarti k „Pelleaa i M illzanda*
W sobotę, aMi/o«ierd*ie uil-’ienlk*, u lr k i  w traech 

aktach Mar... Ko... i „Nowe pędy*, dramat w jednym 
akcie J. Klemensi' wlesa.

Z ka.eBżarzi V-r wtorek 3 kw eti « Kysiarda b. w 
i Maryl Kgi» ; w» środę c kwietnia- Izydora b. w. d. k ; 
we ozwaitek e kwietnia- Wineentłgo For w. i Ireny

Wsci“v słońoa t kwieula, e gcźziaD fi ' i  a»-
shóu o 'jedz. 6 ar l ł  diugoso inik godzin 19 * 48.

Z iw a ..wskl«|t „srwatf. yum. " -z 1 kwietnia te r
mu*. .ta ieaaedt r»d — 1-7 do p ó j  C.; — bnro**« 
wahał zię, po pot. aaazął się podnosić.

Dnia 9 kwietnia opoaawa i  raao t a  baromstre ’4W > 
»■.., termometru — i  4 C.; wiatr północni zaehodn.

PraapnwieuDle dla Gallcyl zachodniej n» 9 kwietnia; 
ohwllami śnieg, wietrznu, wypogodzenie

Be G a b p y a ls k ib  (K w m lió w )
kapuje, spneanje i najmuje — łortepiaiir, pu 
nic* hadnonis i p i j u i o i c  —  kraje w 8 i 
nicane —  nowe i pmtegrana - -  «* «-otć>wkf! 
ipłaty —- a*-/ » a l i « H

Awantura na balu w Sanoku.
(Z tali sąd-twej).

LWÓW, 2 kwietnia.
(Telefonem).

Daiś praed południ nm rozpoczęła się praed try- 
Deaałem karnym rosprawa o snane tajśda w Sa
noku. Na ławie o ikarzonyeh zasiadło 28 robotLi- 
ków, prawie wsiyscy a saaockinj fabryki wagonów, 
a mianowicie:

1) Tan K o r n e c k i ,  19 letni, kotlarz 2) Man- 
rycy L a a i  a u , 24-letni, żonaty, śinaara. 3) Sta
nisław B o c s a r c k i ,  34-letni, żoaaty, ojciec 5 
dziad, emerytowany kowal kolejowy i naneayciel 
tsńców. 4) Marcin K o m o r o w s k i ,  28 letni, żo
naty, lakiernik. 5) Jan W o j t o w  i c a ,  21-letai, 
gl» w 6) Maciej M a s ur ,  30-letal, śłnaara 7) Jan 
W i ś n i o w s k i ,  33 letni, kowal. 8) Stefan Gut ,  
37-ietnl. żoaaty, kowal. 9) Jan S t r a m i k ,  23-le- 
tai, roDOinik fabryczny. 10) Adam S ł o t o ł o w l n i ,  
18-letni, tokarz 11) Józef B i ł a * ,  18 letni, ter
minator masarski. 12) Mikołaj W ó j e i k ,  31-ictai, 
żoaaty, keiaer. 13) Wawrzyaiee S t r a m i k ,  2P-le 
tai, żonaty, kowal. 14) Wilhelm T  o p 1 a k a , 26- 
ietci, tok»ra. 15) Stanisław W r ó b l e w s k i ,  85- 
letai, żonaty, ojciec 3 daiaei, sinsars. 16) Fraaci- 
siek N l e a i i e l s k l ,  33-ietai, ślusarz. 17) Karol 
M u l t a s a y ń s k i ,  24-letai, ślusarz. 18) JóacJ 
D u s a k o ,  18 letni, stolarz. 19) Stanisław N I j a 
n o w s k i ,  33-letal, ślusurs 20) Leon P i ó s h a i -  
e k 1, 29-ietai, żonaty, ojsiee 1 dziecka, kowal. 
91) Micha? S z e r e m e t a ,  38 letni, robotnik fa- 
bryeany 22) Jan G a b t y i 1, 35 letni, żonaty, oj- 
siec 4 nsiecl, giser 93) Jan K n y s h a ,  21-letat, 
śinsara. 24) Wincenty G o r g o n ,  36-letai, żonaty, 
ojeieti A datect, kowal. 25) Mate^as I w a n o w i e  a, 
2 8 -letni, żoBaty, oj«le* 1 dziecka 26) Józei S k o 
r u p s k i ,  26-letni, zlnsara, 27) Lndumlr L i w a n- 
d o w s k l ,  18-letai, praktykant tokarski 28) Ka 
zlmierz Z a b o r s k i ,  22-letni, kowal.

Prokurrtorya panziwti przedstawia sajśzle Jak 
naztępoje:

W  o-tatnlch dalach gradalt 1905 r postanowił 
komitet, słożony z kilku osób, urządzić w lokaiu 
kasynowym w Sanoka 3 styłznln b r. prywatną 
sabawę ■ tańcami. Wiadomość o tern rozniosła sle 
wnet po mieście. Równocześnie podawana sobie z 
ast do ast wieść, że robotnlcj fzbryozni zamierza
ją czynnie zaprotestować przeciw projektowanej za
bawie, leoi pogłoski te nie spowodowały wcale 
oałonkót. komitein zabawowego ao jakichkolwiek 
nalej idąoycb środków ostrożnośói, gdyż brano je 
raczej za przypusscaenłe, niż za raueiywistą prae- 
ztrogę. W  dniu 3 stycznia około godziny 8 wie
czór poczęli gromadzić się ronotnicy fabryczni psd 
„Czytelnią roDotnicsą*, skąd w wielkiej liczbie ru
szyli pod gmach „Sokoła*, znajdujący się w pobli
żu budynku kasynowego, gdzie rozpoczęła zię po 
godzinie 9 wieczorem zabawa ■ tańcami.

Zaledwie zaczęto grać walna, robotnicv awarta 
masą ruszyli pod gmach kasynowy i otworzywszy 
go, poszęli groźne wydawać okizyki, skierowane 
przoeiw uczestnikom zabawy Równoeseśnls a po
śród tl_mo pocięto r a a c a ć  k a m i e a i a m i ,  po  
ł a n a m i  o p a ł o w b g o  d r z e w a  1 ż o ż i a m i  do 
okien kasyna 1 to a taką zlłą, że pociski prsebir 
szy okaz i firanki, padały na środek sali, a nawet 
pod przeciwległą ścianę. Wakatek tego goście, bio
rący udział w szDzw.e, zmuszeni byli «ofaąć się 
do gzrneroby, gdyż zypiąsy zię prze* ekaa g r a d  
k a m i e n i  aagrażał ish bespiesaeńsłwi. Pogaiatao 

SwsUa w zali b»!o>e;, a 'nzpekter polisyi 
les, oraz wiaebarmiztrL G -la zawiadomili 

nezeztaikdw izb. wy, że tłam napiera aa kordon 
pelUyl, brzriąsoj-trstępn da kasyna, ae domaga aię 
aatyehmiaatowege aenraeitssia tańłów 1 i*  grjai 
wtargnięciem ao mil, wobec saeg.i sytuaeya jeat 
nader groźuą.

W  tym cia ile  obifgająoy kasyno tłnm wydawał 
okrzyki: „ h a ń b a ! * ,  „ ł o t r y ! * ,  „ a a  l a t a r n i e  
z i i  m i!* , a równocześnie zwartą masą napierał 
na policyantów. stojących przy bramie I broniąc’ eh 
WBtępn do kasyna. Szcinpła ilość policjantów nie 
zdołała też oprzeć się naciskowi tłami u*!łają*agu 
aa wzaelką cemę wtargnąć do wnętrza budynku —  
to też wkrótce usłyszeli obeeai w garderobie i aa 
sal! balowej acaeatnW zabawy, że ssaeaaa ilość 
ładzi wchodzi aa schody kasynowe.

Usłyssawksy to członkowie Komitetu aabawowego 
wyiall praed drzw i, prowadzące a karytarsa do 
praedsioaia i aoDaosyli tak na korytarzu, jLk i aa 
schodach o k o ł o  100 I n d i i ,  trsymającyob w rekc 
kije, laski i żużle Ni zapytanie, ciego aobie ty 
cią , odpowiedział stójący na przedzie mężczyzna, 
że żąlają wszyscy, a b y  w y d a l o n o  m u z y k ę .  
Webeo groźnej poztawy tak tyeh. którzy wtargnęli 
do wnętrza, jak i łoh towarzyszów, oblęgająe^ch 
kasyno i wydających grciae okrzyki, polecono mu 
a j kanton wyjść a kaarna, a kiedy maaykanci wśród 
sipaieru. praua aapastników utworaonego, opussesali 
kasyno, eały się pośród tłumi, kłysaec słowa: „G dy
byście nie byli ich puścili, toby żaden a waa a ty- 
elem ule usaeil.“

Po enejż«iu muzy ki aamieraali neaestniey zabawy 
zjeść jesaese aamówloną w kasynie kolację. Gdy 
atoli tłum wcale się nie nspokoił, 1, sa stoją* praed 
kaaynem bnrsył zię elągie, a polieya wob** swej 
sscaupłej llcaby była beasllaą, aezaedł na aół in
spektor policyi wrai ■ dwoma komitetowymi, celem 
dowiedzenia się, esego sobie jesscie życzą.

Na sapytanie, esego chcą, odpowieazieli zebrani 
okraykiem „hańba!*, „na latarnię!*, „na świeża 
powietrael* i t. p , a kiedy po ehwilowem nspoko 
jenin odezwał się do nich jaaen a komitetowych: 
„wyssie jnż zjedli k o i* 'y f poiwóleież i aam to 
ireblć, a putem rósejdzlemy się do domów* —  od
powiedziano ma: „nie wolno, nie pozwalamy aa to, 
każdy ma ajesć kolaeyę w tomu*.

W ebtt tan vj postawy aebranyeb nradalli nczc 
■tnlay zabawy, aby natyshmlut rozejść *lę do do
mu, poeaem w ś r ó d  o t w o r z o n e g o  p r z e z  
t ł n m  z z p a l e r n  wyszli z kasyna wsaysey ncae- 
stnicy zabawy, wśiód czego ze strony napastników 
nie Bzcsędsrna jbzzeae rkrzyków: „hańba* i t. p.

Prokurator te dodaje, że szkoda wynikła z wybi
ela szyb kasynowych wynosi 212 koron 11 bzl. 
Wszyscy wyżej wymienieni robotni*] oskarżeni ao- 
staii o abrudnif gwałtu publicznego z § 83, § 86 
lit. a) i b), oraz o występek zbiegowiska a $ 283 
u. k. Do rozprawy, roapiaanej aa zaeśd dni, za ktć 
rą watęp dla publiczności dozwolony jest tylko, ta 
nilotami, pet ano przeszło 40  świadków, ponadto 
mają byś odw tai ■ protokoły zeznać kilkndateclę 
oiu świadków.

Po odez; tanin akta *ikarxeaia roapocsęłe się 
przesłuch* ale oskarżonych. Dziś prse:iłnchaao sze
snasta. Żaden nie przyznaje się do winy Niektó
ra] mrzacili. ae protokół śledztwa aoział dowolnie 
zpizany i że sęńaia śledeay ozkarżeaym groził. —  
Obrona powołała na stwinrdaems tego fakt- świad
ków.

Ostatnie wiadomość]-
— P o l a k i  k o mi t P t  w y b o r c z y  na Sl$- 

e i t  zamiano w a) kandydafom poiskin na posła 
do parlamentn do wyborów rznDeiniaiąrycb w 
ok^ęjru bytomakim wydawcę „Katolika8, p. A 
N a p i e r a l s k i a g o .  O kandydaturze tej pisz* 
poznabski „Orędownik8

„Przez posiawieme wydawcy -Katolisa* na 
kandydata do p?rlamentu i wprowadzenie go 
do Koła polskiego potski komitet wyborczy z a- 
mk n i e  r az  na z a w s z e  w e w n ę t r z n e  
s po r y ,  jakiemi drogami prowadzić rnch naro
dowy. P Adama Napieralskiegc Koło umocni 
na grancie narodowym f pnzvsta jego dłngole- 
tnie doświadczenie. Przez to polski komitet wy- 
Dorczy stworzy z w a r t ą  j e d n o ś ć  i s p ó j 
n o ś ć  n a r o d o w ą ,  która terar da pewniejgstą 
podstawę dla jakiegoś pewmejezego k. irowni 
cfwr nawa narodową na Górnym Śląsku8

— O n o w y m  ś r o d k u  g e r m a n i z a c y j -  
nym dowiaduje się „Dziennik Poznański . Od 
1 kwietnia ma b y ć  z m e s i o n a  n a n k a  re- 
l i g i i  w p o l s k i m  j ę z y k a  w tyeh nieli
cznych szkołach, w których dotychczas jnazcse 
uczono jej po polskn.

— K o n f e r e n c y ę  w A I g e n r a *  uwa^.c 
moina za skończoną. Na soootniem posiedze
niu między Beroilem a hr. Tattenbachem duszlo 
do zupełnego porozumienia we wszystkich pun
ktach. W uprawie rozdziału nadzoru policyjne 
go w portach zgodzono się. ie Hiszpania otrzy 
m* dwa porty, Francy* cztery, zaś ntdzói w 
portach w Casablanca i Tange-zt otrzymają 
oba te państwa razem. Umowa policyjna ma o- 
bowiązywać na 5 lat. — W kwesty i bt.iikowej 
Niemej zgodziły zię, ie Frani ya ma otrzymać 
trzy udziały, saf inne mocarstwa po jednym. 
Kweptyę cenzorów uregnłowano w ten sposób, 
że mają ich desygnować: bank angielski, fran- 
eusk , marokański i hiszDański, Na popołt dnio 
wem positdzeLin konferencyi, które trwało do 
godziny 6 wieczor-m, spisano protokół porozu
mienia. Następnie wybrano komitet do zreda
gowania ostatecznego protokołu.

kronika lwowska.
Lwów 2 kwietnia.

Dws zgromadzeniu ludowe olbyły się w**oraj 
we Lwo^ia w «a)n ‘ —ówienl* r*forwy wyboroaej 
i sytna. yi polityeznsj. Zgrówadaenla awołała par
ty* socyalbó-źeaickratynaBa. Referenci praedit-wisll 
lissnie zgrowadacarw robotaikoai, jakie koleje prze- 
jh*źzl? projekt reformy wyborczej *- parlamenaia, 
ateknjąe ostro Koło polskie za -tenowiBko wobec 
tej reformy. Omawiano leż zprawę wyodrębnił oia 
Galieyl i powody, dla których izcierie postępuwf 
posłowi- są praeoiwnl obecnie załatwienia tej tak 
ważnej dla kraju naszego kwestyi. Uchwalono na 
stępującą rezolucję, prseołożoną przez radnego a. 
p H u d e o a :  „Zgromadzeni I kwietnia robotnicy
lwowacy potępiają Intrygi wsteczników wszelkiego 
rodaajn, dążące do przewioczenla i obalenia reformy 
wyboreaej i oewiadcaają, że kKsa robotnicza nie 
spocanie, dopóki powazeuhne, bel jośrednie. równr 
i tajne praw* wy borcie nie stanie się uttawą. Zgro 
maćzeni pestruawiają rozpocząć na nowo w i c  Lą 
a g i t a c j ę  sa pownaechnem prawem wyborcicm 
i ikuteesmk p*pra*ć ten ludowy postalat, który ni*

„<■!*/ r * 1  r u  T i  rraftklairo

zstrzygnięele* konkursu. Ze Lw*v
Na koekars, ogłoaaoay prsaa Ma.lara Polską na •- 
kładką oadobką do daieła „Polska, obrazy i opisy* 
wpłynęło pras trayaaśoie. Nagrrdacn* projekt pod 
godłem „Lelaja*. P* otwarcia Lopercy okasmło się, 
że zatorem projektu jest Józef G i e k i e r s k i  ae 
Lwowa. Inn* prace można po wymienieniu g*dłs 
odebrać w adminis racyi Mariersy Polskiej.

Wyścigi konns w Lwowie odbędą się w ruk* 
bieżącym na torce sa rogatką stry jaką w dniach 
30 caerwca, 1 i 3 llpea

Odnowienie katedry św Jura Na oaegdajseem 
poiiedseaiu kemlayi arehetlpgicii ej przyjęto jedao 
głośnie plany rekoniirnktyi świątyni, w-pracować* 
praea inżyniera J. 4  TwDOinuiiego, *bhe*ająoef* 
koszt eałej roboty na 158 000 korca. Roboty roz
poczęte zostaną jaszczu w tym reki.

Nowe powiaty pomiarowe,, Ministerstw* ekarba 
zezwoliło na utworzenie w r. 1906 sześ"in nowych 
powiatów poiaiarowyab przy ewideaeyl katastru po
datku gruntowego, mianowicie: Krzeszowice, Tc 
chów. Ri domyśl, Lubaczów, Rozniatów 1 Gliniany 

Repertoar teatru Iwowaklego
IVe wiórek: „Przedstawienielwowokiego rnnsiep- » » -  

irn narodowego „Caarnomorcy* (występ okras Oskiej ar
tystki p Zańkowskiej).

Rewolucya w Rosyi.
O wyboraeh w Rosyi telegrafują ' l Peters

burga do gazet warszawskich „Kampania wy 
borcza dochodzi do knlminacyinego pnnkta Po
wodzenie stronnictwa konstytncyjuo-demoKracy- 
cznego wielkie Dzień 30 marra zapewił ceotr 
stnnńictwu na p.owincyi 56 mandatów, postę
powcom 29, Związkowi 3G paździerrika 18 i 
Dezpartyjnym 26, Dtiś pisma są zapetniune 
odjzwami atronmetwa konstytucyj c o-demokratj - 
cznego Rząd zaś zaezynr się denerwować i 
zabrania stronnictwu temu zobrań, przeszka 
azając jednocześnie do rozsyłania odezw pocztą. 
Takij ka t» wszakże jeszcze bardziej rozwija 
znacren»e stronnictwa i dalszy jego rozrost".

Tnna depesze o wyborach opiewa;
„Wszyscy zajęci wyborami Uzłonkrwie par- 

tyi kouBtytncyjno-demokratytznej n i e w ą t p l i 
w i e  z w / c i ę ż ą .  Wśród członków partyj re
akcyjnych niema lndzi wrybitnych, któiych kań- 
dydaturę możnabj’ postawić, a jeiek są lmęazj 
nimi tacy, to wywierają wrażenie njemne. — 
Niemcy pragnąc podkreślił ’ woją lojalność, 
przyłączyli się do p a ż d z i e r u i k o w c ć w  — 
Ci ostatni odsłonin przyłbicę i połączył się 
z czarną sotnią i partya porządku prawnego 
Niemcy, me cucąc oddawać głosów l ł  zacię
tego rusyfikaiora Dorpatu, zmuszeni będą opu
ścić październikowców.8

Z Petersburga donoszą dalej, że pomocnik 
ministra spraw wewnetrzbycl, książę U r a 
zów,  p o d a ł  s i ę  do d y m i a y ’ . — K a n 
d y d u j e  on do Du my  w g u b e r n i i  Ka 
ługa.

(Telegram) „N. Reformy" z 2 kwietnia.)
Ruchy rewolucyjne.

BlLłystok. (Pet. Ag teł) Wczora, znal e -

W
Wina naturalne po 40 ct. za l'tr, 
Koniaki, Rum. Śliwowicę polecają

poleoają Dr Nieć i Ska Kraków. Rynek
(gmach Bankr
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l i o n o  b o m b ę  w p r z e d p o k o j n  
la ry ż a n d a r m sk iej .

kanee -

Katastrofa kolejowa.
Kownu (Pet. A.g tel.). K mo miejscowości 

Omoje zdorzyty się dwa pociągi. S z e ś ć  osob 
z g i n ę ł o ,  cztery odniosły rany.

Następcy Witiego I Jur nowa.
aetersburg „Roś1* dowiadnje się, że następ

cą Wittego mianowany zostanie Dyły minister 
ł o  r e my  fc n, następcą Durnowa zaś hr. 

I g n s t i e w.

Duma pod strażą uulicyi.
Patersburę. W pałacu taurydzkim, w którm  

obradować ma D n m a , urządzają obecnie 
o b o k  sa l  d l a  n i e j  p r z e z n a c z o n y c h  
n b i k a c j e , w k t ó r y c h  p o m . e a z c z o n e  
b ę ? ą  oddział policyl, dwie kompanie piecho
ty I poi sotni Kozaków. We wszystkich biurach 
p o c z t o w y c h  i t e l e g r a f i c z n y c h  c z u 
w a ć  b ę d ą  t a j n i  a g e n i  p o l i c y j n i .

bandy zdołał zbiedz za granicę. Telegram „Ra- 
si“ z Odessy kończy się słowami: „ M o s k w a  
s t a n i e  w p o d z i w i e ,  kiedy się dowie o na
zwisku przywódcy szajki".

Rewizye.
„Nowoje Wremia“Petersburg „Nowoje Wremia“ donosi z M o- 

s kwy ,  że wykryto tam t a j n ą  d r u k a r n i ę  
i t a j n y  z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y .  Zabrano 
wiele pism rewolucyjnych i S b o mby .  Aresz
towano 4 osoby, w tern dwie kobiety.

Wybory do Dumy,
Petersburg Z Mińska telegrafują, że tydzi 

poprą kandydaturę adwokata L e d n i c k i e g o  
z Moskwy znanego działacza, proponowanego 
prze* Polaiów.

Wybuch w szkole sztuk pięknych
Berlln.Z Moskwy donoszą: W tuteiszej szko

le  s z t n k  p i ę k n y c h  powstała dziś silna 
JKspiozye. która zniszczyła dużo cennych przed 
miotów i dzieł sztoki. Eksplozja ta tern bar
dziej zwraca uwagę, ponieważ w bezpośredniem 
s ą s i e d z t w i e  szkoły sztnk pięknych znaj 
daje się g m i  c h b a n k o  p a ń s t w o w e g o .

wszystkich socyalnych demokratów A ostry i, a Dy 
jnż teraz przygotowali się do obchudn l Ma j a  
który ma stać pod znakiem w a l k i  o p o w 
s z e c h n e  r ó w n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a .

Kary za bunt kronszfackl.
Petei sburg. Przed sądem marynarki odbyła 

«ię rozprawa w sprawie rozruchów w Kronszta 
Izie w listopadzie r. 1905. Z 307 oskarżonych 
84 n w o 1 n •' o n o. Z reszty zos ał skazany 1 
na d o ż y w o t n i e  r o b o t y  p r z y m u s o w e ,  
■ na 20 lat,  4 n a l 2 ,  a 2 n a 8  i l  n,  , 
l at  * o b ć t p r z y m u s o w y c h .  Większa część 
został* nadto skazana na w i ę z i e n i e  od 1 
do 4 lat.  Innych wcielono do r o t  k a r n y c h .  
Trybunał sądowy jtwierduł, że władze krajo
we i marynarki nie dostarczyły wymagane) po
mocy przy tłumieniu buntu.

Niski poziom policyi.
Petershu-g. Petersburska Agencya teleg-afi- 

ezna donosi Minister spraw wewnętrznych za
wiadomił wczoraj cara, że zarządzona z jego 
pidęcenia inspekeya 12 gnbornij wykazała, ie 
poMcya mimj p o w t a r z a n y c h  p o n c z e ń  
o k a z a ł a  s i ę  n i e d o s t a t e c z n i e  o hz na-  
j o m i o n ą  ze  s ł n l b ą ,  dalej, że stan po 1 i- 
i y i  w gab.  O r e ł ,  K a ł u g a ,  T w e r s k  i 
K i j ó w  co do wyćw-ezenia, uzbrojenia, mm 
durów i koni jest z u p e ł n i e  n i e z a d o w a l  
n ł a j ą e y

G a p o n.
Peteraburg. Gapon wystosował do proknra- 

toryi państwa pismo z oświadczeniem, że pre- 
*ydent gabinetu Witte w jesieni r. 1905 za
proponował mn akcyę, celem powołania z po
wrotem do życia klnbow robotniczych i przy- 
tem zapewmł mn p o ł o w i c z n i e  (?) l e g a l 
ną a t e y ę  w P e t e r s b u r g u .  Gapon żąda 
obecnie, ponieważ przeciwnicy jego tak go ata
kują, aby ma aano albo znpełną s w o b o d ę  
oostępowania, albo, gdyby jego czynność ucho
dziła za karygodną, posiawiono go przed z w y- 
e s a j n y  - ą

Rabunki.
Ryga- Pet. Ag. tel. donos' Pohcya dowie

działa się o planie obrabowania kasyera fa 
b r y k i  w a g o n ó w  Tow.  ros.  b a ł t y c k i e 
g o ,  gdy będzie miał przy sobie 100.000 rubli 
aa wypłaty robotników. Czuwający agent o 
w i ę z i ł  j e d n e g o  z p o d e j r z a n y c h ,  drngi 
nciekł. Następnie n w i ę z i o n o i e s z t ę w s p ó l -  
n i k ó w. Skonfiskowano również skład broszur 
pode,rżanych, przyczem c z t e r y  o s o b y  are  
s z fc o w a n o.

Prasa żąda cenzury
Tyflla. ("Pet. Ag. tel.) Wobec represaliów ze 

strony gnbernatora, skierowanych przeciw pra 
s ie  m i e j s c o w e j ,  uchwalili redaktorzy za- 
p r o t e s t o w a ć  przeciw temu i zażądać przy- 
w r ó c e n . i i  c e n z u r y  (I), która była przed 
dniem 80 października z. r., gdyż stan ten jest 
dla prasy w y g o d n i e j s z y m  (!) od obecnych 
praktyk rządn.

Baku
w s z y

P r o c e s y .
(Pet. Ag. tel.). Odbył się tutaj 

p r o c e s  z powodu rzezi i

Sejmowa ren>**ma wyborcza.
Lubiana. Po odczytaniu protokołu z ostatnie

go posiedzenia zabrał głos p r e z y d e n t  kr a  
j n i oświadczył, mówiąc n* przemian obu ję
zykami krajowem1, że było dla rządn rzeczą 
niemożliwą uczynić w pełni zadość żądaniu 
większości Sejmu, wyrażonemu w rezolncyi 
Sejmu, wzywającej rząd do przedłożenia Sej
mowi projektn ustawy o z mi an  e s t a t n t n  
k r a j o w e g o  i o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
do Se j m u, na podstawie p o w s z e c h n e g o ,  
r ó w n e g o  p r a wa  w y b o r c z e g o .  Prezy
dent porołał się w tej mierze na osi.iadczenie 
bar. Gaurscha z 28 listopada z. r. Jednakże 
rząd, uznając, że  bez  r e f o r m y  o b e c n e g o  
p r a w a  w y b o r c z e g o  do S e j mu  ni e  ma 
m o w y  o p o m y ś l n e j  p r a c y  Sejmu kraiń- 
s k ie  go, zdecydował się wnieść przedłożenie 
rządowe o zmianie statnta krajowego i ordyna 
cyi wyborczej do Se.mn, w którem, zatrzyma- 
jąc zasadę przedstawicielstwa interesów, dołą
czył, zgodnie z życzeniem Sejmu, k n r y ę  p o 
w s z e c h n e g o  p r a w a  r y b o r c z e g o  z 10 
mandat ami .

Podziała dokonano, ile możności, równie z li
czbą głów, licząc na 50.000 mieszkańców je
den mandat. Przedłożenie zawiera także roz
maite postanowienia, mające zapewnić niezaaią- 
cony bieg prac sejmowych. Rząd przekonany 
jest, że ze swej strony uczynił to, co było je
go obowiązkiem.

Po krótkiej dyskusyi o d e s ł a n o  p r z e d ł o 
żeni e  do k o m i s y i  k o n s t y t u c y j n e j ,  
która ma zdać sprawozdanie na środowom po
siedzeniu Sejmn.

w lutym rokn zeszłego. Z a s ą d z o n o "  dwóch 
oskarżonych na 6 lat robót przymusowych, zaś 
jednego na rok więzienia.

Przerwane stosunki dyplomatyczne. 
Wiedeń. „N. Fr. Pressb14 dowiadnje się, że 

Josunki między ministerstwem spraw zagram- 
pi er- cznych w ambasadach S t a n ó w  Z j e d n o c z o -  

rrbuntów i y c h  »ą od 28 z. m. p r z e r w a n e .  Mini-

Marne I uispaficni 
wiadomości „N. Reformyit

z dnli 2 kwletnli.
Paryż

prasowej, 
padia na

Przy dzisiejszem ciągnienia loteryi 
pierwsza wygrana (milion franków) 
los Nr 11.836 serya 99.

sterstwo oświadczyło, że dopóki nie otrzyma 
urzędowego zawiadomienia o odwołanin dotych 
czasowego ambasadora Stor^ra, aważać go bę
dzie nadal za reprezentanta Stanów Zjednoczo
nych i tak dłago też nie będzie się komuniko
wało z sekretarzem ambasady.

Rewizya konstytucyi
Wiedeń. „Soun und Montags Zeitung", bę

dąca zazwyczaj udgłosem sfer półurzędowyeb, 
docnodzi do wniosku, że połączenie projektu re
formy wyborczej ze z m i a n ą  k o n s t y t u c y i ,  
zamiast z reformą regulaminu, coraz więcej zy
skuje gruntu. Z estatnieb wywodów prezydenta 
gabinetu wrosićby można, że rząd nie jest te
ma piojektowi niechętnym. Spodziewać się tedy 
należ}, że utorowana będzie wreszc1i  w Austryi 

ga do pokoj n narodowego

Tiiza S Fejervary.
Budapetz1 Hr T i s z a  ogłasza dziś wobec 

ataaów prasy na niego z powodu diuższej wi 
zyty, jaką mu złożył bar. F e j e r v a r y ,  nastę- 
pające oświadczenie. Proszono mnio, lbym zwró
cił się do rządn w interesie zuiszczonego etann 
urzędniczego w pewnym komitacie i z tego po
wodu prosiłem bar Fejeryarego o andyencyę.

sam w t e d y  p r z y b y ł  
czas dłnższy Kto z tego 
staram się o nawiązanie 
jest albo g ł u p i m  a l b o

Bar. F e j e r y a r y  
do mn i e  i zabawił 
powoda twierdzi, że 
stosunków z rządem,

ot rem.

Poznań. Pracodawcy o d d a l i l i  d z i s i a j  
m u r a r z y  na wszystkich budowach, gdyż ms- 
rarze nie chcieli przyjąć warunków pracodaw
ców.

Hamburg. Około 2000 m a r y n a r z y ,  należą
cych do związkn hau Durskiego, uchwaliło r o z 
p o c z ą ć  s t r e j k  i zwołało na dziś wieczór 
zgromadzenie robotników portowych.

Charleroy. Delegaci górników 4 rewirów wę
glowych na odbytym kongresie wysłali życzę 
nia górnikom n i e m i e c k i m ,  zajętym przy ak- 
c>i ratunkowej w Courrióres. W głosowania 
większość oświadczyła się za 15 - p r o c e n 10- 
wą p o d w y ż k ą  pł ac y .

St. Etlenne. Zgromadzenie górników przyjęło 
porządek dzienny z wezwaniem do górników, 
aby postawili następujące postulaty: p o d w y ż 
ka p ł a c y  o 2 f r a n k i  d z i e n n i e ,  s p e n s y -  
o n o w a n i e  po 25 l a t a c h  s ł n z b y ,  8 - g 0- 
d z i n n y  d z i e ń  p r a c y  i z n i e s i e n i e  pre- 
mij .  Uchwalono dalej z dniem 5 b. u. wstrzy
mać pracę, jeżeli komitet Towarzystw kopal
nianych nie przyjmie tych żądań.

Lens. Noc wczorajsza minęła spokojnie. W czo
raj w niedzielę nio było widać na nlicacn ani 
strajkujących ani patroli żtndarmeryi, i nie za
szedł żaden poważniejszy wypadek.

Toulon. Strejknjący k e l n e r z y  wywołali w 
nocy w i e l k i e  z a b u r z e n i a .  W y t ł n K l i  
o n i  s z y b y  w k i l k n  k a w i a r n i a c h  i re- 
s t a n r a c y a c h  oraz w s z c z ę l i  b ó j k i  z 
p r a c u j ą c y m i  k e l n e r a mi ,  przyczem jeden 
z kelnerów odniósł ś m i e r t e l n ą  ranę.  O go
dzinie 1 w nocy p r z y b y ł o  w o j s k o ,  roz
prószyło ekscedentów i przywróciło spokój.

Ocaleni.
Lens. Minister robót publicznych Barthoni 

odwiedził 13 ocalonych górników i wręczył gór
nikom P r n y o s t o w i  (ojcu) i N e m y e m n  
k r z y ż e  l e g i i  h o n o r o w e j ,  \ reszcie 11 
z ł o t y  me d a l  I k l a s y .  Minister ustanowił 
następnie komisyę śledcza, która ma za zadanie 
stwierdzić p r z y c z y n y  k a t a s t r o f y  i zba  
d a ć  a k c y ę  r a t u n k o w a ,  oraz k w e « t yę  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  Nistępnie Barthoni 
w stroju górniczym z j e c h a ł  do s z y b u  nr TI.

Lecznica lekarsko-kosmetyczna
Dr* L. LUSTRA

■peoyalifity lekarskiej kosmetyki 
1 ohorób włosów,

Kraków, ulica Grodzka, L. 35
Leczy się wady urody kształtów ciała, skóry 

twarze i ciała, tndziez choroby włosów. — Usu
wa się radykalnie włosy z twarzy, brodawki, 
pryszcze i t. d metodą elektro-kosmetyczną — 
W lecznicy nie wykonuje się zabiegów kosme
tycznych podrzędnych, nie na'eżącycłi do zakresu 
działania lekarza. 1526 1

Odpowiedzialnj redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Kursa wlugraficzse.
678 75

A

hijt'*:? 
4 kr-*-- 

419 26

biuro.Zniszczyli
Paryż. W tutejszem .głównem binrze fnnda- 

cyi barona H i r s c h a dla wychodźtwa żydów 
skiego przyszło dziś do z a b u r z e ń .  Wywołali 
je emigranci żydowscy z R o s j i  i P o l s k i ,  
którzy mieli być wysłani do Kanady. Żądali 
oni, aby im wypłacono całą kwotę na poarófc, 
a ponieważ kasa była zamknięta, zniszczyli 
całe urządzenie biura. Policya aresztowała kil
ku żydów.

Wlać* . 9 kwietnia.
Akcje autiyaeklejo Zasil e »łJ>.Jvfega 

ikoye wągGitkUy Zakłada te*dy*or*gt 788 — 
tngki! anka nę-9* 4 kor t>,loi 668 .
li derkanie 488 *0 &ko7e Benki mina 46175 

'wSencreul' luft*7'— Akcy* GstiJcyjrMego Bn-nk-j 
mego 666 60. Akoye kait iafi. 'owych 675'9V 
olei połe4nłowej l is  — A boye i«l Bbetbet 

■keje kolei północ icj i>760. Akcja kolei o»em<owu- 
nie’  481 — . Akcje ASpiny 6 i l  — . Akoja Almu 

587'6C /  koye V akiego fowi.rara.wa ielacregc łs«46 --  
ilu. je  lafefjki hroKi 668 — Aso je  ioaookle tjłoc.i.w  
881’— , Akoyc Gallojjaklo, KaronokJ ^ .o a iy i ;^ -  
iałtowego 601’— . Obiigscye w #  in&oeniaai rjs- 
r4 «6 Renta «eww» 0870, i len ta kofonow® *a*4iya!sfo 

09*7C Renta koronowa anśe 4416 56 1. Li**;
Towa»«jj‘w» kreaj.swego alesakiage 88 65. 1* , l  
Sanki b< teoane, Sa 66 !/,•/« IJfły Banka
snag 100 80. 5*/, Llr*n Ri.nl 1 hlyoteoanago 111-76 
4*/, Listy Bankn -Bajowego W ’— - t ‘/«V* Listy UrtUi . 
krajowego 101 65. 6“,, komnn^ino c-bligaoje Be., ke tfif 
owMfo — . 4%  galicyjsk o obligacje projiaaejjuf
6’5n t 'i, galicyjska foi yoek-e krajowe s 1898 1 . 99-80 
,’7a ] oijork. alaiti Lwowa V8 05 I^sy 'arecki* 162 — 

4 liW  117-44. Raala *5o 60 
UspoBoolenle Silne na B> rlln i na mooną poprawę 

rent.
Ookier spokojny 19-80— '9 ’40 (90-— Jo 20-10). Splry- 

tni silny 87-80—88’—. Nafta niesi denlone.

Cennik Izny handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

a 9 kwietnia (godr, 1 w aołudnle).
I, Wattny, płacą

Rnble papleroi re 250 60
Karki nlewleokli)  U7 90
Franki papierowe . . .  *. . . 95 50
DwndaleBm trankówki w ałoolc 19 10

sądają 
951 KO 
117 60 
96 -  
19 18

Spór o nowe działa.
Belgrad. Rząd znalazł się na razie w wiel- 

rim kłopocie. Nietylko dokonane próby wyka
zały, że działa S k o d y  z Pilzna są n a j o d  
p o w i e d n i e s z e  dla armii serbrkiej, lecz nad
to po otwarcia otert okazało się, że są lakze 
n a j t a ń s z e .  Więuszuść sknpezyny żąda nsto 
miast, aby zakupiono działa o d S c h n e i d r a w  
Cr en i. ot. Możliwą jest rzeczą, ż< z tego po
wodu rychło wybuchnie nowe p r z e s i l e n i e

__ wuczas menuane
'-'ołż.łkokamski n Charkowie, 

b e i p o ś r e d m  u d z i a ł  w s ł y n n e m  ogra-  
b i i n i n  B a n k i  w z a j e m n e g o  k r e d y t u  
w M p u w u i ,  Śledztwo w tej sprawie prowa 
daone jest z niezwykłą energią

W  O d e s s i e  schwytano 12 uczestników na
p a d u  na Ba n k  m o s k i e w s k i  Przywódca

Gautscn w Karlsbad?ie.
Wiedeń Fr.ćzydent gabinetu bęr. G a  u tg eh 

który j u t r o  w y j e ż d ż a  io K a n s b a d n ,  
by! dziś na cołogodzinnej atdyencji u e e t a 
ra a.

Pierwszy maja a reforma wyborcza.
Wiedeń. Komitet wykonawczy stronnictwa 

socjalistycznego wydał odezwę, wzywającą

Już się uspoKOili.
Budapeszt. „Nepiz&wa* donosi, że minister 

Roraw wewnętrznych K r i s t o f f y  cofnął wczo
raj wszystkie dotąd wydane rozporządzenia, o- 

a n i e z a j  ącergi i  Awg z g r ^ s i U* i
do nił o tern 2 -.zystk.e mukicypia i kró- 1ŁMMr _______________ . -

lewsKich komisarzy iRo*porządzciiie powołuje 
»ię na to, że l u d n o ś ć  j n ż  si ę u s p o k o i ł a  
i nie ma jnż powodu do nadzwytzpjnrch zarzą
dzeń.

Strajki
Wiedeń Dziś wybuchł tu strejk szewców, 

lecz tylko c z ę ś c i o w y .  Liczbę sl.rejkujących 
obliczają na 5000.

S l D £ 8 i ź A i r £ .  
vArtykuły w  tym  dziale nie poohodx.ii od 

redakcyi).

W

Dr Walery Oymbler
l e k a n z

Tarnowie,  n l i ca  Wa ł o wa ,  L I.

119 -  
101 26
99 9'

t9 96

97 93 
100 76

100 -  
99 Mi 
98 95 

101 76

II, Listy zastawce.
! ’/, ulety i m "  "Be freia. Baal a hipot. U l  — 
t'/«łA Luty iiiIiw m  Banka hlpot.j  . . 100 26 
47. » .  .  ,  - • 98 50 . .
47 ,7 , Listy sutawae Baum majowego 101 25 109 95 
47, ,  ,  „ ,  98 75 99 50
57, Lilly sait. gai. Tow. kred. dem. óleok 99 50 
47, . . . . . .  41-letn. 99 60
47. .  .  .  .  .  „ 66 -lein. 98 96

III, Obll|aoye 1 weżyszżl. 
t*i% i jojjłkie jellgaoye proplBaoyjn<s. 99 —
17, Fośjjaaa kraje «a a r. 1898 . . .  »8 60 
■*7. Poijoska miasta Lwowa . . . .
l%7» .  miasta '.wow.
67, Obllgaoye komunalne Banka kraj.
<7.7. .
47. .  kolejowe.......................  .

IV. L e s y.
le-i ^ko"'

V. 4 k •>»
Akeje Banan hlpoteoin.jo we Lwowie 569 — 578 —

. Ge1, ala A  l p w K r a k . --------
,  . Lwów Jierniowoe-J Miy . 582 —

VI. PablliZM zapiły 4hi««
<‘ /u 7 , wspólna renta i n ..........................  99 85

.  ,  webrnw . . . .  99 88
*7, renta koronowa auitryaoka 99 60
#7, » .  węgier..- . . 93 60
47, renta anstryaoka *  iłoole . . . II7 26
47, . w«giereka w i "  Je . . U l  60

100 70 
®8 25

101 70 
99 95

68t

9) 85
99 84

100
94 — 

117 75 
112  -

Salon mód
Julii Meissner

RyneK L. 34, linia C—0, „Pałac Spiski1'
zai^iadtmia swe P. T Odbiorczynie, 
że nndeszły jnż w wielkim wyborze 
kapelusze damskie, wiosenne i letnie. 
Przyjmuje si  ̂ też do ubierania i prze

rabiania. — Ceny jak najtańsze.
1597 2 6

I k l i
Iraków, Rynek Ł. 8,

polecają

Nowości
do przybrania sukien dam
skich: taśmy, guziŁ i, ko
ronki, wstążki, podszewki.

1619 1 O

DROGUERYA
w Irak. wie i. H&naKU I Spółki, Sctwika 5. 
przjjmL p o m o io ik t  lnb poduczonego pra

ktykanta od 15 kwietnia lab 1 maja. 
1564 1 4

Notaryusz Hanusz
w  B o c h n i

poszukuje zaraz kandydata noiaryal- 
neg) z uzdolnieniem do snbstytncyi 
i z praktyką notarjalną od 6 do 10 lat. 

1560 1 9

Przyjmę
inteligentną panienkę z nkończcną klasą 
7mą, b egłą w języku ruskim, a wiekn 
najwyżej 15 lat, na korzystnych wa
runkach do nauki w drogneryi. Przy 
głoszeniu świadectwo i fotografia — 

k-_ Krynicki, droguerya w Sanoku.
1566 1 8

Panna inteligentna
poszukuje posady bony lub do towa
rzystwa starszej pani. Zgłoszenia pod 
1559 przyimuje Adm. „N. Reformy*4. 

1659 1 3

Meble i sztychy z powodu wyja
zdn. — Ul. Lubicz L. 38. 1591 9 8

Fortepiany i pianina
i pierwizorzędnych fabryk mim zswsze na 
«Uadue. Ceny bezkonkurenoyjne. P«j,muję 
•trojenia i reperocye Eupoję używane Inutrn 
menta. — Z. B aba, furtepijnlita, K raków , 

ul. i  w. Jana L. 13. 1524 9 10

z działu (galanteryjnego lub drobi?- 
/igowego, mogącego się wykazać do- 
uremi świadectwam i, przyjmie się 
zaraz do składu fabrycznego w Kra
kowie z początkową płacą 100— 120 
koron miesięcznie. Zgłoszenia (listo
wne) z poleceniami przyjmuje Ad- 
ministiacya „Nowei Reform y" pod 

1 5 3 2 .  1539 1 3

L. 2764/6. 1518

Obwieszczanie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy dprzątow kancelaryjnych, wcho
dzących w zakres robót stolarskich dla 
3ąda powiatowego w R o z w a d o w i e ,  
rozpisuje się publiczną licytacyę w dro
dze ofert, które w opieczętowanej ko
percie, jako załącznik podania, mają 
być wniesione do Prezydyum Sądu kra
jowego wyższego w KraKowie w termi
nie do 2 0  k w ie tn ia  1906.

Cena kosztorysowa wynosi 2 6 16  K. 
Szczegółowe wykazy sprzętów kance
laryjnych, wzory i bliższe warnnki do 
stawy można przejrzeć w Dyrekcyi 
kancelaryi Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, w kanceiaryi Prezydynm 
Sądu obwodowego w Rzeszowie i w Są
dzie powiatowym w Rozwadowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 27 marca 1906.

9 9
SAJLOiff sprzedaży rzeźb . obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrans 

i od 2 do A po poradnia.
t ' l f . »  B r a c k a  9 . Ma. p a r te re e .

76 77 0

Cukiernia

liii
Kraków, Groazka 47

przyjmuje zamówienia na święta, za
razem uprasza Szanowną P. T . Pu
bliczność o możliwie wczesne podanie 
swych zleceń celem starannego w y 
konania tychże. —  Wielki ńrybor 
barandw, pisanek i t. p. 1413 3 3

Ceglarka parowa
w dobrym stanie, o prodnkcyi kilsunastu 
tysięcy cegieł dziennie, jest za niską 
cenę <lo s p r z e d a n ia  w fabryce da 
chówpk T .  K w i o l  ń s k i e g o  
w  N o w y m  S ą c z u  149393

Dla nerwowych ^tych, 00 nie mo
gą' jypia<, mają 

zawrót głowy, nudności, drżenie i padaczkę, 
najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest 
herbata N6rvola aptekarza Laubendera. Dostać 
można w pa zaaoh po 1 m. 50 fen przez apte
kę Yohburg a. D. 99. Wysyłka wolna od cła. 
Odznaczanie. Wiedeń 1906. dyplom honor ze 
złotym medalem. — Świetne świadectw*.

663 11 f. 9

Konkurs
na budowę jazu betono
wego. Przeglądnięcie pla
nu i kosztorysu do dni 8 
u p. Czarneka, Kraków, 
ul Długa Nr 4.
<460 8 5 Komitet budowy.

Do wydzierżawienia
lnb odstąpienia jest konsens na pracownię 
snkien damskich i magazyn mód w Krakowie. 
Wiadomość do 16 kwietnia pod „P ra e o w a ia “  
poste Teaiante K ra k ów . 1459 2 3

Potrzebny
zdolny, pilny agent dU Krakowa de sprze
dały -oanycb jnż, poknpDyoh artykułów, wy 

robn krajowego, za wysoką prowizją. 
Zgłoszenia z referencjami pod „W a w e l  

2 2 “  poste restante K ra b ó w . 1476 2 8

Najlepsza i najtaAsza

a .
6 kg opta*nie za zaliczką, zielonej, b. d brej, 
K 11-60, 1960, '4-— , 15’ —, palonej, prcewy- 
308 bornej. K 14- — , 15" —, 16 —. 12 0
Fr. Jellnek, S 1 a 11 fi a n y, Cz e c h y .

Zażądać cennika opłatnle za darmo 1

Do korzystnego i bardzo rentownego interesu 
■ miejscow kypial. poszukuje się spólnika

restauratora
z kapitałem 6 -8D00 K. Zgłoszenia: „ X . X.

poste restante K ra b ó w  za okartniem 
zwitu inser_towego. 1472 3 3

S iM  M  karawanowe!

s o d i t s
E M I L I I  B A R T L

przy ulicy Batorego 1.18, parter,
puleca tę znaną z dobrooi herbatę, prze
wyższającą inne, po uardzo niskich oenach 
od 5 0  h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A  Skirezew8nl I Polakiewicz, ni.

Florymńska 13. 87 16 16

i Cenniki na żądanie damę I opłatnle.

troszę żąuać
( r a t i i  i firanko

mego bogate ilustrowanego cenni- 
kt a przeszło luOO odbitek zegar 
ków, wyrobów srebrnyoh 1 złotych.

aABIffS KOP RAD
Piei w«za fabryka -irkśw w ir!ix Nr 304

(Uzeohy). 1496 36 60 
Prawdziwy nlklewy kom. remont, wraz z łan 
onszk.em z<i 9-— , 3 zegarki złr. 6’75. Niema 
ryzykal Dowoina wymiana lnb z w r o t  pieniędzy.

Objady 1 kolacje
wydaje p e n jy o n a t  U kraina , i 
Kairm alioRa 4 0 ,1  p., na miejscu

ut|o&
miejscu i na 

miasto po przystępnych cenach.
1004 14 o

Cukiernię
rentującą się bardzo dobrze, sprzedam 
laraz z powodu wyi&zdn z Gabcyi Zgło
szenia przyjmuje i informacyj udzieli 
z grzeczuośc. p. Józef Rudnicki w Kra 
ko wie, Rynek A-B. 1969 8 10

Agenci
biegli w języki niemieckim, potrzebni do po- 
płntnog< przedmiotu. Ci, którzy się zajmują 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo Zgło
szenia : M< rknr“ , Hrllnn. Neugasse 30

1228 S 10

L i k i O F y  sporządza sobie każdy sam
w sposób prosty na zimno, 

oszczędzając przytem 60 procent, zapomocą 
esencyi „M O N O PO L4*. Główny skład dro- 
ąae> j *  M eakesa. Lwów, Każmierzowka. 
','enniki i przepisy zadarmo. 1316 3 4

Mający liszaje
nawet tacy, którzy nigdzie nia tnaieżii uło
żenia nieci zażądają prospektu i uwierzytei 
słonych poświadczeń z Anstryi za darmo Apte
karz C. W. Rolie, Altons (Elbo) 1299 6 12

D rożdże suche, „Monopol" eą najlepszym pro
szkiem do pieczywa. Do nabycia we wszyst

kich sklepaob korzennych Główny skład Dro- 
gaerya Menkesa, Lwów, Każmierzowika 19. 

1316 3 4

L. 4609 1419 9 8

KONKURS.
Magistrat w Jarosławiu rozpisuje 

z terminem do 15 k w ie tn ia  1906 
konkurs na posadę a d ju n k ta  b u d o 
w nictw a.

Płaca pierwsza 180U kor. kwaterowe 
400 kor.

\varunkij stndya techniczne, meprze- 
aroczony wiek 4u lat, rok praktyki za
wodowej. Z egzaminem na budowniczych 
mają pierwszeństwo. Bliższe warunki 
znaiJują s.ę w Magistratach większych 
miast. — Wyjaśnień ndzieli Burmistrz 
w Jarosławiu.

May strat kroi. wolno-handl. miasta
Jarosław, dnia 20 marca 1906 r.

N a f t ę  salonową
po 17 ct. litr — poleca

PIOTR BUCHLEWICZ, blacharz
Kraków, bipltalna 7,1. 1416 4 6

Kobieta fachowa
inteligeatna, w starszy n wieku, z kancyą, 
poszukuje zajęcia w hand>u ż.ra się bardzo 
dobrze na kuchni 1 pieczeniu. Przyjmie taKże 
miejsce gospodyń — Zgłoszenia pod 144U 
przyjmuje Adm. „N. Reformy" '446 3 4

Zdolnego pomocnica
poszukuje

Drog/uerya T. K wioińskieg-o 
w Nowym Siozu. U99 2 3

Kandydat notaryainy
z jednoroczną praktyką poszukuje zsraz 
p sady. — Wiadomość pod „Kandydat4 

poste restante Krosno, U16 5 6

Spolnrka
z kwotą 1000 złr. poszukuje się dia 
•w iet-iegu  sezonowego przedsiębior
stwa. — L . W. 8 0 0  poste restani/e 

K r a b ó w , 1473 8 10

Małżeństwo.
Sprawę traktuję seryo, na anonimy nie 
odpowiadani. Msm zamiar poślubić pan
nę rab wdowę bezdzietną w stósownym 
wieku. Mam lat 24. jestem z Króle
stwa, katolikiem, współpracownikiem 
pewnegj interesu. Która Pani lub Ro
dzice zechcą mi dopomódz do objęcia 
tego interesu na własność, to proszę 
o uwiadomienie mnie pod Z. F. S. p^ste 
rest. Kraków za okazaniem kwitu in*.

1523 2 2

jedyny polski żurnal mód dla dzieci, 
wychodzi od ] kwietnia b. r. z czterema 
dodatkami i tablicą Kroju. Kwartalnie 
1 K 20 h. Skład główny na Kraków 
w biurze pism J. Hcpcasa I A. Salomo
nowej, plac Maryarki 2. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach.
Nakładca: R . L undt.ii, L w ó w , 

nl. Czarneckiego 3. 1620 9 g

macierzankowe" np]̂ ePsze mydło toaletowe. „MydJo macierzankowe“ niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- Skład apt.
niu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa. wągry, pryszcze, wysypkę, łupież „ S A N I T A S ‘* 

IA 7 TARNOWA z głowy i t. p. gubi radYkalme i  mydełka 60 hal He nabycia w wyłącznym składzie apteczJflv«> ^rakóu Ku&a i



H etery ®  o d ż y w c z e  »nfc

i mineralne, może służyć za wyłączne o 

W ten sposób mleko staje się strawnie.

Zakład św. M a
dla osieroconych chłopców

v. Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66.
poleca na p o r ę  w io s e n n ą  nasiona 
w? rzywne, sadzonki, kręeze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni . grnszek 1000 
sztuk & 22 K, arzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się.

Ceny umiarkowane. 1049 ii o

K

dz w

jsz e i

s ię  w  p o k a r m ie  m a tk i ,  zawiera we właściwym stosunku w owych cząstki^ tworzących krew ciepło. Kufekeeo mączka dla dzieci, która, zawierając takie części białkowe 

anie dla n.omowląt. Jeżeli się mączki Kufekego doda do mleka to nietylko zwiększa ona jego pożywność, lecz spraw-a także i to, że mieko w żołądku dziecKa. ścina się w drobne płatki 

przeszkadza przewlekłemu zatwardzeniu, które tak często pojawia się przy odżywianiu mlekiem krowiom. Strawniejsze mleso chroni też żołądek i kiszki od wielu chorób.

Sprawa aktualna.
J, ubycia we wszystkich księgarniach.

do
Glos

mieszkańców miast!
( f y ^ e  miasta, mieszczaństwo a przemysł)

opisał E d m u n d  L ib a ń sk i.
N,kład „ Pr z e my s ł o wc a Ce n a  20 h 

1465 2 5

W  »  bu n . Sum er mebli
ma do sprzedania: 

redi-ns mahoń., Biurka, łóżka, stoły i komo- 
ay mahoniowe, Sekretarze i~ikrast. (antyki), 
Biblu teka inkrnst. z hronzami, Biurko amnry- 
laóskie z oryg. hronzami, Sekretarz mahoń., 

1 -Q  ĆJTKricftZ i a t l r a n n c n  p lłok ro st., Garnitnr mah. bogato Tieźbiony, oraz 
n a  S W i ę i i a  VV LK lele lnnyoh oryginalnych antyków, jakoteż

przyjmować będę: 1352 7 L(
dla orowmcyi W le lh  I W to r e Ł , dlr 

miejscowych W ie lk a  Ś rod a

mebli zwykłych, nowych i używanych i gar
deł oby. 71 60 0

Loopoldyum. afftohowika,
traków, ul. 6zrvfeka Nr 5, p. !.

Jlzcf Stcrwoatowmr N a
J fabiYh wvraMw Mtifffnmcb f , tfaDryia wyrooow Miemiczycti

K p a K Ó w  (Teiefon 498).
?-s»

Folwarczek30 " " 8" 1 wFiaska 
Wielkich, w pow. po<- 

gorek-m. do  sprzedania. W y d zierław i^  
tilgi morgów grnntu w Podgórzu, izeir luł 
oddzielnię parcelami. P arcele oudowlane 
do Ojpraedania przy ul. Kopernika w Pou 
górzn. — Wiadomość \ u Karola BREUEIj' 
w Pougorzu. 1^52 6 5

L. ci. E 144/5.
6

14sn 2 2

Eflytt licytacyjny.
Na żądanie Florentvry Kw.saowbj, 

prywatnej w Cieszyn.^, zastępowa iei 
przez Dra SoDiesława Kluckiegc, adwo
kata w Cieszynie odbędzie się dmla 
2  m a ju  1 9 0 6  r . o godzinie 9 przed 
południem w saazie mzej wymienionym, 
w sali Nr 10, I piętro licyt»cya real
ności Nr 31, lwh, 25 (willa Anny i wiLa 
Wilhelma) w Jaworzn Dolnem real
ności Nr 102, 103, lwh. 261 (Kąpiele 
mułowe) tamże, wraz z przynaleino- 
Sciami, składającemi się ze sprzętów 
domowych, z urządzenia do oświetl mia 
elektrycznego i maszynowa, o urządze
nia do kąpieli mułowych.

Realność Nr 31, lwh. 25 w Jaworzn 
Dolnem jest ocenioną na 23.802 E 10 h 
zaś jej przynależność na 2098 K 50 h, 
zaś realność Nr 103, lwh. ?*1 *amże, 
na 4u219 K 92 h. a jej prz<rnaieżność 
na 13.539 K.

Najniższa cena realności lwh. 25
*  "Ś«g'T"T-  Do1r-o^( iryrA A  ] j  V
4óa '•ealności lwa 261 tenJ2< Ju.3

Poniżej tych cen sprzeaaz me przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wy
ciąg hipoteczny, wyciąg Katastralny, pro
tokół ocenienia i t,. d.) może każdy 
kto mr chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr 4, I piętro.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya Dyłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądr najpóźniej na 
termiiue do licytacyi wyznaczonym, 
przed jej rozpoczęciem, inaczej roszczeń 
tego rodzaju co do samych nieruchomo
ści nie możnaty już podnosić ze skut
kiem.

Te osoby, dla Których na powyższycn 
nieruchomościach, jaKit prawo lub cię
żary już obecnie istnieją, lub też po
wstaną w toku postępowania licytacyj
nego. będzie się zawiadamiać o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedy
nie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mioSzKhją w okręgu sądu ni
żej wymienionego, ani też nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
zamieszkałego w siedziDie Sąuu

C k. Sąd powiatowy w Bielaku, 
Oddztat U.,

dnia 20 marca 1906 r.
H och elb er  m. p.

Bfrft o b ia d ó w . Znakomita kuchnia 
Wrakowska p. Gruszecką. Wyd. 3, 
o;pr. kor. 2.

I lM stro w  m y  K u c h a r z k r a k o w -  
inki dla oszczędnych gospodyń. — 
j?raktyczne,cprzepisy do ciast, legu- 
jin ubrania stołu etc. p. Gruszecką, 
wyd. X. w uprawie kor. 4 
amnrriać nai dogodniej za przekazem 

poi ztdwym. K s ię g a r n ia  n a k la d o -  
“  - ł a b .  lliu tiu e lb lfl.u a  w K ra *  
b in w lo  (ul. św. Tomasza, Hotel pod 
Różą). 1470 2 6

•iA w
P

L  p< 1

Jak M  D A R M O
zega/ek nikł s napisem system Roskopf Pa 
tent x pięsnym ł*ńoa3sklem «r . V70, zega 
ttik czarni słr. 2'— , rogatek srebrny system 
Boskopf Pater.t słr. 4 —, zegarek złocisty 
suszem Rotkopf Patent u i  3'50. Btiózik dwie 
odoy w nooy ilr. 1-50. Zegarek zł >ty złr. 9 -  . 
Lzńooszki srebrae od *łr 1.—. erwaranoya 
4 -letnia. Wrazle mespodobaiiie się, wyn,ieuia.'n 
bpi trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
!z prowincyi aBkntocaniam odwrotną pocztą.

•i, Z K ax Kraktuw, ul. ifltryteaufcii 31 
Dostawca Związki n. k. urzędników państw. 

1232 7 8

Gratis i franko
wysyłam każdemu rjr/o] wuj 
gaio ilustrowany owO** * prses 
taco  v It-S, ych a tameb

i *
1 U L E  i  K R Ę G L E

i  dra wa 1 ig s .n u  kanctum .
polecają najtan.oj 1507 1 2

H e i m  i  s p ó ł k a
K ra k ów , B in e k  37.

Rządowo

♦
nprawnioiił

Ji l o i
2 1

lm a # 0 f iii"5 ?2 !ś 'z to .w i
p

K. R żąca i Chmurski w Krakowie
p i s y  u i. i  w. d e r t m u j  p u d  N r. L, 149. 43 0 

wyrabia nod kontrolą komisy* Prsei lysłowej Tow, Lek. Krak. poleoone prues toż To w

wody mineralne sztuczne
odpowiadająoe -kładem chemicznym wodom-, BILIŃSKIEJ, GIE9HUEBLEHSKIEJ, 

SELTERSKIEJ, VICHY, MAR VERBADZKJE.1, HOMBUBG. KISSINGEN, tudifel
■paoyalne laozmoza

*i.k: litową, bromową, jodową, żelaidatą, kwaśną, eras w ody leeauteae a o rm a li *  
s przepisu JProf. Jav>orskf-Tffo. i

sprzedał szaatkowa w aptekaoh I dr«poervaoh. — denniki aa ładami .rai oo

K o n i c a  polska
N a jta u s z e  k s ią ż k o w e  w y d a w ~ ; c t w o  w  w y  

tw o r n e j  s z a s ie  o  t r e ś c i  o T h o ro w e .i.

Książnica Polska wychddzi od dnia 
1 kwietnia 190&.

Zawierać będzie utwory z oziedzin: powieści, dramatu, poozyi, historyi polskiej i powszechnej, 
hi story i kultury, sztuki i literatury, iiiozofii, etyki, psychologii, estetyki ekonomii społecznej,

nauk przyrodniczych i t d.
Tum składający się z dedmin do jedenastu artuszy druku na wykwio'u_ym papierze, s ta n n - 
wiący z małemi wyjątkami najświeższą nowość któregoś z najwybitniejszych nisarzy współ
czesnych jakoto: Daniłowskiegc Gomuliokiego, Górskiego, Konopnickiej, Lema: skiego, Nowa- 
czynskiego, Or-Ota, Orzeszkowej, Prusa, Reymonta, Sienkiewicza, Sieroszewskiego. Żeromskiego 

i w. i., kosztuje w prenumeracie 50 hal 
Warnnki prenumeraty we Lwowie:

Bocznie tomów 40 w brosz. 2G kor.
„ „ 40 w oprawie 36 „

K - .rtdri# tomów 10 w brosr 5 „
. , 10 w oprawie 9 „

Adres wydawnictwa „ K s ią in ic y  P ol»"tieJ“ , L w ó w , pl. M a ry a ck i 1. 4 ,
gdzie pieniądze należy nadsyła*- 1501 i  3

Na prowlncyl 1
Rocznie tomów 40 

„ 4,
Kwurtalnie tomów

V. Ka. Poznauskiem :|
brosz. 24 kor
oprawie 40 „

0 w brosz. 6 „
0 w oprawie 10 „

..w  «

Otwarty z dn. i  stycznia 1906 r. w KraKOwie. ul. Floryańska 31,1. p.

ZaĘtad ad. robót kcicitlttycb i satMowyó
„ S t e l l a * *

Szyje, restauruje i zdobi stylowo, z uwzględnieniem motywów rodzimych, 
aparat? kcścielne. chorągwie i sztanaary od najtańszych do naiUrfl.l- 
szych, tudzież kostyumy stylowe, wszelkiego rodzaju sprzęty salonowe, 
wyprawy Ślubne i t. d. Wykonalne pod względem artystycznym i te
chnicznym, odpowifc najwybredniejszym wymaganiom Ceny przystępne.

Zakład gndzi się. także spłaty 772 4 o
Już nadeszły * Paryża modele i rozpoczęte roboty dla Pań.

Handel St. Miętusa
K r a b ó w  —  u l i c a  fe f c p i t a ln a  L  1 9 ,
posiada wyłączną sprzedaż znakomitych Tuchowskioh

S S T N E S  i  K I E Ł B A S
czysto wieprzowych, które poleca na nadchodzące święta, uni 2 5

Wino!
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 
x poręcieniem naturalnego daluiatyńskie 
go czerwonego win», dobrego, łagodnego

litr po 40 haldizi
stacya kolejowa Fiume Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. Dla większych 
kupców, hoteii, goBpód korzystna oferta. 
I V  Próbka (5 klg.) opłacona do każdej 

poczty kosztuje 3 K * 9 %

E d m u n d  P a u k , F iu m e .

343 26 30

.ertunentów muzTcznych wszelki 
rodzaju. -  U A Ń N Ś  K O N  
Dam ‘ ekspertów1 towar? i 

cznyoh w Brllx Nr 305.
Pkrzypon dla jioczutkająoych 

2-75, 3'—, 3’4' ->**'yŻ6j. Smycą

T

również n> składne Ryzyko niema 1 Drwjint I 
wymiana lub zwrot plenlączy 1496 35 60

Każdego miesiąca leauo 
lub dwa ciągnienia.

Główna ogólna wygrana w jednym 
rok? 2,610 000 tranków w ztocie
j ^łO.CJO koron przypada na po
niższą polecenia godną grupę losów

W Każdym roku 18 ciągnień.
Grupa losow L. 416:

1 los turecki,
1 io s  austr. czerw, krzyża,
1 ios włoski czerw krzyża,
1 los węy. czerw. Krzyża,
1 los Bazylika,
1 los dobr. serca „Josziv“.
‘ Sprzedajemy 6 wymi śnionych losów 

na raty miesięczne po 12 kor. naj 
taniej. Prawo gry ma się po naae- 
słauiu pieiwśze.i raty przekazem
pOCZtOWvm. 1362 4 4
Kantor wymiany aomu banko
wego i hurtowo handlowego

L. Herber
Berno (Morawa) W<elkl plac L. 3.

Krajowe, wena cwooowo
jabikowe, porzeczkowB, czereśniowe,

wzmacniające, podniecają apetyt i są zdrowe n a w e t  d l a  d z i e c i

w Bazarze Spożywczym
M. Nodzensklego, Flory auska 1. 40.

W niedziele i święta sklep zamknięty. 1562 l 3

Należący do masy konkursowej I. 
iHmsterdrma w Cieszynie ua Saskmj 
Kępie Nr 17, skład towarów dzierga
nych i norymberskich wraz z urządze
niem sklepowem, sądownie pa 40.191 K
4 t oceniony, jest hurtem z wolnej 
ręki do sprzedania.

Chęć kupna mający, dla któiych o- 
glądanie tych towarów jest dozwolone, 
zechcą wnieść oferty pisemne, upatrzone 
w wadyum 4000 K, na ręce podpisa
nego zarządcy masy najdalej do dnia
5 kwietnia 1906 godz. 12 w połndnie. 
O przyjęciu oferty rozstrzygnie wydział 
wierzycieli. Warunki sprzedaży można 
przejrzeć u zarządcy masy.

Cieszyn, dnia 2 marca 1906,

Szanowne
Uraędy leśne i Zarządy, właściciele i dzierżawcy prawa polowania, 

którzy ubitą zwierzynę, a mianowicie:
sarny, rogacze, jelenie, zające, Dażanty, kuropatwy, dzikie kaczki, dzikie świn.c 
i t. d. na całą porę polowania chcą sprzedać korzystnie, niech prześlą swój

adrus lub oferty pod adresem
J. J e h l i c k a ,  e i p o r t e u r ,  P r  a, ha ,  M a r t i n s k a  ul. (Czecuj).

Na żądanie złoży się kaucyę, a za zwierzynę zapłata nastąp, zaraz. 
p n T ' Kupuje siy również rogi sarnie i jelenie. 1556

Karol Orlecki
malarz 

Kraków, ul. Garbarska 12.
Podejmuje się malowania sal, pokoi 
i Kościołów farbami olejnemi, kazeino- 
weini i klejowemi, również mało wami, 

| i lakierowania dizwi. OKien, portali, 
! fasad i wszelkich robót w zakres ma

larstwa wchuusących.
Ręczy za rzetelne. sumienD0 wyko- 

.nanie wszelkich robo* po najprzystij- 
•5uioj?iych cen ich. — Paloca się W W. 
Księżotr,PT Arćhitekł^G-^p^Mjjte ui 
i PT. publicznuścL * ’

Magazyn Obnwia
pod firuią

J U N  G E R W I R T S
ul. Grodzka i. 26 (Dom Wgo Suskiego)
poleca swój bogato zaopatrzony interes 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
damskie i dziecięce sprowadzane z pier 
wszorzędnych fabyk k a rla b a d ck ich  
i w itodeńflkioh , nadmieniając, że 
sprzedaje takowe po tych oamjch ce

nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym wzglęuom 

Szanownej Publiczności, r^czę za rze
telną usługę i kreślę się z Wysokiem 
poważaniem
1544 i 5 M  J T T N O E R W I R T H .

1402 2 2 zarządca masy.

tapytajc.o się, swego lenarza, czy , Feeollna- nie 
jest najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy 
I zęby! Najbardziej nie czysta twarz i naj
brzydsze ręcr nabierają natychmiast arysto
kratycznej delikatności i formy przez ożywanie 
„FEŁ0LINY“. ,rEtOLINA“ jest mydłem złożo 
nem z 42ch najszlachetniejszych i najświeższych 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
na twarzy, wągry, pry. ozi ozerwonośo nosaftd. 
pizy używaniu „FEE0LINY“ znikają bez śladu 
, FFE0UNA1J stanowi najlepszy środek do pie
lęgnowania, czyszczenia i upiększenia włosów, 
zapobiega wypauaum włosów, łysieniu i cho
robom głowy. „FEEOLINA1 jest również naj
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 
czyszczenia zebów kto „FEEQUNY“ używa stale 
zamiast mvdła pozostaje młodym i pięknym. Zr 
bi wiązujemy się pieniądze n atychmlast zwrócić, 
gdyby ktokoln iek z .,FEE0LINY“ nie był la- 
dowolonym Cena kawałka I K, 3 kaw. K 2'50, 
6 kaw. 4  K. 12 kaw 7 K. Porto od jednegu 
kawałka 20 h, od 3 kawałków zwyz 60 h. Za 

pobraniem 60 h więcej. Wysyła

LUDWIK POLLAK (dawniej M. Feit)
W le d e ó , VI., M a rla n liferstra sM  15.

1322 2 O

M er żywiecki
bez konkurencyi — poleca firma 1442 4 10

L U D W I K  L 3 7 . A R
Generalny Zastępca Arcyksiążęcego browaru 

w Krakowie, nlJoa św. Anny Ł 3. — Telefon Nr 423

x x >  ̂ x xxxxxxxx><
WszYStkiemi językam i wpiei w mówiono, zanim Drzystąpiono do pisowni.

The Berlitz Schools uf Languages
K ra k ów , ul. P ila rsk a  9  (ró g  S ław kow skiejj.

Największy instytut języków obcych dla pań i panów.
Główna Dyrekcya:

Proi. M. D. BERLITZ (CŁeyalier bg la Legion dTłonnenr) V. flarmon-Berlitz.
Angielski, fi ancuski, włoski, rosyjski, polski, niemiecki, hiszpański, 
duński, szwedzki, holenderski, czeski, węgierski, araoski i t. d. 
Konwersacja — Gramatyka — Literatura — Korespondencya nandlowa. 

Nauczyciele odnośnych narodowości 
tylko z akauemickiem wykształceniem 

Nauka w rBerlitz-School“ zastępuję pobyt zegranicą — Od pierwszej 
lekcyi począwszy rozmawia się tylko w tym języku, którego się uczy

MEDALE
Paryż 1900 r.: 2 zioie i 2 sreDrne medalu.
Zurych 1902 r.: iłoty medal.
Lille 1902 r.: złotj medal.
S' i5 1 9 0 4  r.; Najwyżsi0 odznaczenie na Wystawie wszi chśw.atowej: Grand Prix.

B I  u p o  t ł o m a o z e ń .  1474 4 4

x :

tłumaczenia i korespondeneye we wszystki sh oboych lęzykacl przyjmuje 
po cenach umi. kiwanych. — Prospekty i lekoye prónnr bezpłatnie
ime qni parie aeui langues, vaut deus hommes. Napokor, I

O fX X X X X X X X  ,X X X X X X X X > < X X r^  >

K o n k u r s .
Poiskie 1 owarzystwo gimnastyczne 

MSokółu w Żywcu rozpisuje mniejszem 
konkurs na uau«*zyclela  g im n a - 
s r j  k i  z roczną płacą 1000 koron.

Obowiązkiem nauczyciela będzie u- 
dzielame nauki gimnastyki:
a) członkom Towarzystwa,
b) uczniom szkoły ludowej,
c  ewentualnie także uczniom szkoły 

re-ilne. za osobnem wynagrodzeniem. 
Warunki przyjęcia.

1) uieprzekroczony 40 rok życis;
2) narodowość polska i wyznanie rzym - 

katol.;
3) egzamin państwowy z gimnastyki, 

ewentuamie przynajmniej sokol' e- 
gzamin gimnastyczny.

Ponieważ nauczycielowi temu nu a j  
zamiar wyszukać uboczne zajęcie w go
dzinach rannych za osobnem wynagro
dzeniem, przeto pożądaną by łoby rzeczą 
aby aoiegający się o tę posadę podali 
czemby ewentualnie mogli jeszcze się 
zająć.

Należycie udok umentowane podania 
należy wnosić najdalej do d n ia  SU) 
k w ie tn ia  b  r .  na ręce Wydziału 
„Sokoła- w żywcu. I4n0 3 3

i W y d z i a ł .

b kor.! ;:fC9j dziennego urobku.
1 •wirzyatw* reJotnlKów

E da wyrabiw trykatowyoł 
«a aazyaaoi

. uiao. * lię o»ób oboj 
ga płci dc robienii poć- 
oxóo; na rasiej naczynie 
Zwykła i uybka robola 

ę prze- oały roh a dom a.
vVrw , )f 1 wetępne nie pttri, 1 » Oddalenie 
nie -■ sanowi prxe*tl-0 a robotę my iprie 

dajemy 112 65 0
T, wanyatwa rabatników da wyranś<« trykała 

wyoh na x.axzynaok.
Laa K. Whtttlok ■ 8ka, Praga, Ptag aw. P ai_ • 
n  1—282. Tryeat, vła rauapaalla 31- '/8J

Znane, meirównanej dobroci, orygni&lna.

Herbata rosyjska
Sergiusza Perłowa z Moskwy

Prawdziwa jedynie z ochron, znaniem „0*won“, 
Ezórym jest zaopatrzona każda pa jzka.

Do nabycia tylko w spjcya nym składzit her
bat i samowarów firmy

AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“
856 kranów, Suarennice, L  23. 13 16

Oo sprzedania
duża parcela budowlana (obeci ie 
ogród owocowy) w najzdrowszej czę

ści miasta, niedaleko plant. 
Bliższa wiadomość: W . Nimhit1 

eitsped ogłoszeń, Kraków, 
Pędzichów 23. usi 2 5

Na święta Wielkanocnec
zamówienia przyjmuje

cukiernia W. NOWAKA
w B o c h n i .

Przy zamówieniach od 10 złr, nie liczy 
się opaKowania. 1463 4 8

KriińTt usotiistyiJLBfffgsSfir
olioerów, nanciyileii i t. d. Samoistne komor- 
cyi oszczędności i zaliczek zwią ckn urzędników 
udniełają pou b przystępnemi Warunkami oso
bistych pożyczek także na ailkoietnie spłaty. 
Pobrednictwc wyłączone. Adrnsy konsoreyów 
podaje za darmo. Centraiteitung des Beamten- 

Verbines, Wiedeń, i., Wippllngertraase 25. 
1448 1 39
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Admimstracya
uenmtów i

pod K i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w Podgórzu —  sprzedaje po cenach 

przystępnych

Wapno skaliste
odznaczone nstem nznama na Wystawie 
budowanej we Lwowie 1892 r ., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. W a p n o  gaszune i W a p n o  
do uprawy rei* Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemion ąniu 
1 „Skaią Twardowskiego- E a n ,'„ń  
uuuuwmuy, brukowy 1 ■uu.er. 
Zamówienia przyjmuje- Kasa miejska 
w Poagorzu, telefon Nr 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, teiefon Nr 

162. 597 5 0

Apteka.

Fort. GraMiegt
w Krakowio, ul. SzczepańtkL 1,
poleca nactępnjącc wyrofrj wtaan.

Phirnnon 7>Jllbra“ ' p m u i l t j  irodez 00 r BilUgOlr kon»*irw(.wania włoców mowa łu
pież f zwąd z głowi wzmacnia cebnłki wło- 

icwt i zapobiega wypadania.
C e z z  f U b  e a a  k e r e z  »  I k « r » «

„Jabra" lali ebiorlcun para
dc zębfrw, wybiela zęby, deslnfekocjnuje i con- 

zerwuje jamę nitną. Tnbi 60 hrl.

„Jahra" Anlysapłyczna woda
dc ust

rnakomlza woda do ntrznnania zdrowych zę
bów i do płnkanla nit. — Flakon koron 1-20

„Jahra" Wała Mentorormolowa
wy mienity środek przy kałaraC1 nrsa. 

dełko «0 hal. r490 72 100



K> 76

°  /T  *  :  J
.

A R E F O R M A Wtorek 3 Kwietnia 1906.
ir<

Bywa

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

[iizez Loznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

[ podaiaca >p*tj 1 tpra ria, >*_ przybywa Mała, aaawa 
' kazsel wydilalisy sprawił ż« poty n*te znikają.

Ponieważ są liohe naśladowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem
opakowania „Boche-.

Fr Hoffmann-L a Roche ^  <Co.
z S a z y  l e a  (Szwaj caryj*). im 17 to

' Dcztać możn»~na cara ądi| :en̂ e ■" Bkwrzarlw iptekact r ' f  
po U b: ,i» fl«wkę.

I**--. . *• *» »  - ( 1 y,

M a s z y n ę  d o s b n a ł ą ,
prawie nową, sprzeda tamo Koczano- 
wicz, Pćłwsie Zwierzyn. 73. 1538 1 3

Interes poważny
dla rolnika przemysłowca w mieście 
Krakowie do odstąpienia. Informacyi 
naziela zarząd Hoteln Saskiego miedzy 
g. 13 a 1 w południe. 1643 i 8

Dzierżawa
około 150 morgów, w tom pnesilr 30 morgów 
bardzo dobrych ląk 1 kompletnemi zasiewami 
pod samem Podgórzem lo  odstąpienia. — 

Informacyi udzieli Zariad Sotela Saskiego 
mi-jduy godz. 12 a 1 w południe 1542 1 3

O k a z y a ,
9 żakiety. perski i zstrahtnowy, podług pary
skich modeii, na białe] jedwabne] podszewce, 
są s powodu wyjazdn tanio do sprzedania. R 
Roseastrauch, Podgórze, Jósafińska 17 1695

PALKRNIA KAWY
pn e c i  caęielowc 

I hurlossls 
-rpasroiM farunkt

Rany palonej
nainoJB*zym 

i najlepszym tpo 
^  aobemzapomoeą

* * * * * *  
TiRHKt*ł P° cenach

s-w*,4* najniższych.

M IPlWORNICKi
1065 96 0

faiie ila rodziców i Wyttowawcćw!
Księgarnia 0. E. F r l e d i e i n a  wydała 

i poleca dziełko p. t .

Choroby a małżeństwo.
Cena egzemplarza _S_ K.

1461T4 C

Parcela
w rozmiarze około 17.00° w Nowe] Wsi Si a 
rodowej niedaleko rogatki po oenle rmiarko
wanej do apraedanla. W:adomość Liza 
o adwokata Ivr» F laeblow ltaa (ir"ac W W  
Świętych 10) Kraków. 1648 1 3

2 k o ro n y  pó ł k ilo  cn K ro w
poleca

A D A M  P I A S E C K I
D( isgr i0, Floryanska2, Hotel Drezdeński,

124 31 0 ,4Knków.

f l r n h  Ła^zo dobrze utuczony, tłusty, 
U l U li wielki, ua rosół i na pieczyste, 
co dzień świeżo bity, czysto oskubany 
i w ypaproszony. wszędzie opłatnie po 
T30 złr.; przesyłka na próbę 3 sztuk 
3-90 złr. Bęczy 3ię, że nadejdzie w do
brym stanie. — Ł. ALTNEU, 
Podwołoczyska 8. 1534 1 9

Kompletne

wyprawy dla położnic
zbstawione i polecane przez Profeso
rów ginekologi i położnictwa na Uni- 
wei Bytecie J agiellońskim, nprzeJaje wy

łącznie
Skład Apteczny Mag. tarm.

J a d w ig i  K le m e n s ie w is z o w e j
w Krakowie, Karmelicka 15.

83 48 0

Uom piętrowy
o 20 oknach frontowych z obszernemi 
oficynami, stajnią, wozownią i około 
l 1,, morga ogrodu, w Wadowicach przy 
najcelniejsze,, ulicy położony, nadający 
się na fab”ykę lub rentowne mieszka
nia, Jest do sprzedania bez po

średnictwa.
Wyjaśnień udziela D jri o k r y i . K a  

•y Oazczędnośel w Wadowi* 
<*ach. 1464 2 3

liarząd szkółek

leśnych i ogrodowych
Borowna obok Bochni p. Wiśnicz.

poicca do kultur: w yaaoki leśna, drzew ka  
pa rkows, rożne k rze w y  ozdobne 1 ro 
śliny i.a  żyw e p łoty . — Sprzedaje: na
siona dr ew  leśn yoh  prre-sini, krajowe 
a przes krajów0 Stacyę bataniozno - rolniczą 

kontrolowane. 1277 5 5 
M T  Oeny zniżone, m  

Na żądanie prsesyla cenniki franco.

CJo t y i i l t i  a c e t a l 1.

Do sprzedania:
Hamburgi białe, ładnie tuaczoue czar

no, nośne, kogut i kura, 8 err 
Helie" Branma b.ałe, znaci ne czarno, 

duie kogut i kura, 9 złr. 
Brabanazki ratlerek, 18 mi.ii. liczący, 

28 cm. wys., czysto żółty, pyszczek 
i cozka ozarne.

Plntzerek włos długi, bi_ry, jedwa
bny, 18 mies. nczpcy. 

jamnik czarny, żółto znaczony, trzy 
mina. liczący.

Pudel czarny, biało znaczony, 4 miel. 
liczący.

Jamnik czysto żółty, 8 mies liczący 
Chiński słowik, śpiewak, i  złr. 
Żywność najlepsza dla ptaków I kilo 

30 ot. 1545 1 39

u Kazimierza Waltera
Knków, tłmowska 11, przy pismach.

P k ^ s z y  n a j t a ń s z y
v ■ ■,»,wmwww-i •.
Rhagazyn mebli 
i zakład tap -de

koracyjny
■T

w Krakowie, 
ulica Floryańska I. 36

1547 1 1’1

IIX X 0000000300C \

Krajowa fabryka lakierów

Im w k m M a h p
w Krakowie.

P ro d n S llje : Lakiery twdłogowe w sześciu odrieniach, brunoliny, 
sykaiury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Emalie i farby 
pokostowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo 

lak również farby drukarskie.
Do na oy c:'a w Krartowie w handlach: Rei ma i Ski, Fr. Lenerta, 
R . Drobneia, S. Czarskiego, G. Decordego, M. Jawornickiego, 

M . Kreislera i  J. Sitga w Podgórzu 
W Galicy w handlach utrzymujących lakiery i farby. 
Proszę iątjać wyrobu krajowego z moją firmą który w zu

pełności odpow ada wyrobom niemieckim la .ti

S. PIUTMJWICZ
K ru k ów , F lo ry  anska  H,

akład wyrobuw rymar- 
kich, siodfarskich i galan 

teryjno-skórzanych,
joleca uprzęże, siodła, kufry, tor- 

nesesery, pupilaiesy, pantofle
i t. d.

Przyjmuje wszelkie reperacye, wyrabia pok 9WC6, także podług nadesłanego
wymianu kufra. 1030 ts 12

: r
Akcyjny bank Związkowy

dl. Stuwarzygzcć zarobkować! i gfjpodarczyeh we Lwowie
przy ul. Trzecieqo clUaj i. 7 ,1 piętro

otworzył z dniem jt sty *znia 1906 -

ctfildŁ.' tfftładkewy
i przyjm uje w kładki zę, oprocentowaniem:

4 %  z krćtszem wypov iedzuniem

4*2 z dłuższem wypowiedzeniem.
'(

Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, 
wyjąwszy niedziele i święta w ; godzinach urzędowych od S 

rano do l-szej nopołudniu. 283 4 12
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Falek; Co., Ham bupg
fRsboitenj.

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie niedzy Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymian*, pieniędzy. 113 <5 104

Dokładne prospekty Dodróży do tmeryL., Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim 1 niemieckim pr^esyłsrny na żąda.ne bezpłatnie opłacone.

Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

ZAPROSZENIE
na 35te Walne Zgromadzenie Towarzy- 

iłwa zaliczkowego w Tarnowie,
które odbędzie się we wtorek arna 24
kwietnia 1906 r. o godzinie 10 rano 
w lokalu Sfowarzynia „Gwiazda" z na

stępującym porządkiem dziennym 
1. Odczytanie protokółu,
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z cżjnności 

i rachunków za rok 1906,
3. Sprawozdanie konisyi rewizyjnej i 

wn.OóKi co do rózdziam zvsków,
*4. Udzielenie Dyrekcyi absolutcrynm;
6. Wybór Rady nadzorczej;
6. Wybór'komisyi rewizyjnej;
7. Wnioski członaów. 1669

Preses lu d y  aadtcrcse:
M icha< K ło s o w s k i .

Sowość! Nowość!
Wała orkiestr.) kieszonkowa.

Pewna Pość osób może 
utworsyc całą kapel; 
z organków I bgbna. 

O *  j r » n k l  sa a n * k o -  
mltyn. sktm^sris ni atam bebit*. 
Obicie mosiężne, 10 
dziurę «L 90 głosów, 
la jakość c bębnem 
skórsanym. Każdy no 
Se grać. W ele- 
janokiem pudełku K 

2'50. Takiesame o 16 dalurkacb, 32 głosach 
jem , lo, la j skość i  bębnem skonanym w ele- 
ganoueu pu.'ełku 3 A. Wysyła - a tallctką

Erzgeblrgiscne* MusiKwarer-Veraanatnaat
BrliNrll06

(Czechy;.
.aałrawaae polsale katalogi z przeszła 

1000 ad bitek wysyła alf na ląuaaie każons. i za 
larw* apłaoaae. 1866 2 10

Podpisana Rada za ład ow cza  ma zaszczyt zaprosió akcyonaryuszow c. k. uprzywilejowanej kolei 
Lwowsko-czenuowiecko-Jasskiej na

50 (zwyczajne) Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w  s o b o t ę  d n i a  2 1 - y o  k w i e t n i a  I 9 0 € i  n o k u
o godzinie 10-tei przed południem, w sali Towarzystwa inżynierów i architektów W  W i e d n i u
(I., Eschen backy astse Nr» 9 ).

-<©>

-
3)
4)
&;

1905 .

PO RZĄD EK  DZIENNY:
Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za rok 1905
Sprawozdanie W ylziałc nadzorczego z zamknięcia rachunków za rok
Wniosek Rady zawiadowczej co do użycia czystego zysku.
Wybói Wydziału nadzorczego 
Odnowienie Rady nadzorczej

Panowie akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu lub wykonać swe 
prawo głosowania na podstawie statutów, maj% swoje akcye złożyć najdalej włącznie do ania
13go kwietnia 1906 r.: w Wiednia w c. k. uprzywil. austr. Banku dla krajów koronnych (Lan- 
derbank); w Pradze we fiiii tegoż Banku; w Graou w kantorze styryjskiego Banku eskontowego 
<Eskwmte-Bank) i u firmy E. C. Mayer &  Co.; we Lwowie w galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; 
w Krakowie, Czerniowoaoh lub Tarnopola w filiach tegoż Banku; w Berlinie w berliaskiem 
Towarzystwie handlowen'- w Banku niemieckim, lub w Narodowym Banku dla Niemiec; w Frankfuroie 
n. ffl. w Związkowym Banku niemieckim; w Stattgarole w Wirtemberskim Banku Związkowym;
w Paryża w Banąue Imp. Boy, Priyilegiee des Pays Autricbiens Succursale de Paris; w Londynie
w Banku angielsko-austryackim (Anglo-Austrian Bank) i w filii c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów 
koronnych, a 10 zapomocą podwćjnie sporządzonych konsygnacyj (w tym celu powyżej wymienione kasy 
wydają bezpłatnie blankiety na te konsygnącye), poczein panowie akcyonai yusze wraz z potwierdzeniem na 
złożone akeye otrzymają Karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie

W razie zastępstwa należy pełnomocnictwo, umieszczone na odwrotne) stionie karty legitymacyjnej, 
podmuać własnoręcznie

W i e d e ń ,  w marcu 1906.

iajpiękniejszą mąkę, codziennie świeże drożdże, 
prasowane i proszkowe. 3zekolady do Ciasta 
i deserowo, owoce południowe, wanilię bur- 

ą, marmolady, powidła, śliwki, miód praśny,
owe wina węgierskie i aus!ryackie, koniaki, 

snwewkę, rumy, herbaty rosyjskie, ceyloń-
s£J *k  w  cz
koladowycb, owocowych i pomadkowych do ubie

rania tortów 1443 3 3

poleca handel kolonialny pod Lriną

Stanisław Lodl
w Krakowie, ul. Szewska 1. 27.

I Tylku wtedy prawdaiwy, jeżeli 
'&  | jest opaską jak obok (crerwoDy i
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trójguniasta flaszka zamknięć* 
czarny druk na żółtym papierze).
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(w opakowania prawnie chronioaem) 
łółtego wielka flaszk i 2 kor. 
białego „ 3 „

Wilhelma Maager a w Wtedniu.

W. M aagei

Baaany przez najzuakomitszycb lekarzy, a wsansek łatwego 
trawienia szczególniej t.:kże dla dzieci polecony i zapisywany we 
wazystkich tych wypadkach, w Których iekar* chce spowodować 
wzmocnienie oelago ustroju, azozególniej piersi i plu >, 
przybytek wagi olała, poprawienie soków, oraz wogóle
ozyszozenie krwi. Odstać moina prawie we wszyst. 
aptekach i drogueryach monarchii austro-węgisr.

Główny skład i rozsyłka dla Anstro-Węgier ^
W ie r ,  U1 2, Seamarkt Nr.1 3.

Naśladowania będa sądownie ścigane. 98 11 12
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Piet wsi e i najstarsze w Galicyi c. k. rządowe uprawione

1466

zawia>dowcza*
Przedruk nie b^Ule płaeony,

łurn informacyjne
dla spraw  w ojskow ych.

emeryt, roimtstrza A. K orn b ergera  i EL. M oschen iego 
w  K rakow ie, ul S tach ow sk iego  1.15, „W illa  W auda(>,

naziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej wszelKie podanu w sprawach 
R e k i a m a c y l , jak również we wszystkich sprawach dotyczących służoy 
wojskowej, a zatem asenternnsowyeh, stałej słażby, przedwczesnego zaw ie i' 
nia małżeństw, emigracji, od-oczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia od 
takowych, trwałego urlopowania, przyjęcia ao wojskowych zakładów nauko
wych, jednorocznej służby i t. d. W końcu sporządza biuro również włk-Ol- 
k fe g o  roO zaja  pod&nlfc do T ronu . — Na odpowiedź dołączyć należy

markę 16 hftL 1485 * 8
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